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POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


SOSNOWIEC, 
Zł. 3.50, 


SOBOTA 13 PAŹDZIERNIKA 1928. 


Konto czekowe P, K. O. — Warszawa — 61.553, 


= Kowalski skazany za 


Nr. 283, 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


CZYNY lubieżne - 


| na cztery lata więzienia i pozostawiony narazie na wolności, 


) We wczorajszym numerze nie zdąży- 
- jiśmy podać wyroku sądu płockiego, któ 
- 1y zapadł o godz. 2 po północy. Przebieg 
= ostatniego dnia rozprawy obfitował w 
= sensacyjne szczegóły, do których należa 
_ Ja głównie obrona „arcybiskupa“ Kowal 
= skiego, która byla niegodną żebraminą 
przerażonego wodza marjawitów o litość 
 pominąwszy bluźniercze szczególy tej 
mowy, w której przyrównywał siebie i 
mateczkę Kozłowską do świętych. poda- 

_ jemy dalsze jej ustępy. 


Przeprosiny p) niewczasie, 


Chcę się przyznać — mówił „arcybi- 
skup” Kowalski — do pewnych przewi- 
nień. Zarzucano nam pogardę dla sądów 
polskich, co jest jednak niesłuszne, gdyż 
nigdy nie doznaliśmy krzywdy od są- 
dów, przeciwnie zawsze «spotykaliśmy 


się z ich sprawiedliwością i mamy dla | 


nich poważanie, jak dła wszystkich Po- 


laków, których serca bogatsze są w uczu |, 


(ia, niż serca innych narodów. 
Zarzucano nam również, że napadliśmy 


— Czy Jan Michał Marja Kowalski, 
lat 57, zamieszkały w klasztorze marja- 
wiekim w Płocku w charakterze arcybi- 
skupa marjawiłów i ministra zakonu wi 
mien jest tego, że będąc zwierzchnikiem 
kościoła marjawiekiego i ministrem za- 
konu i mając z tego tytułu władzę nad 
przebywającemi w klasztorze marjawic 
kim w Płocku zakonnicami i wychowan- 
kami internatu, dopuszczał się w Płocku 


Anna 7 NAA 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
mentami zasnęła w Bogu dnia 12 października 
żywszy lat 62. 


i w Felicjanowie czynów lubieżnych: a) 
w drugiej połowie 1925 roku i w pierw- 
szej połowie 1926 roku w stosunku do 
niemających lat 16 wychowanek klaszto 
ru marjawitów w Płocku: Marji Osinó- 
wny, Haliny Tomasikówny, klaliny Fijał 
kowskiej i Katarzyny Żytkówny i w le 
cie 1926 roku w stosunku do niemającej 
podówczas lat 16 Janiny Badowskiej (tu 
następuje opis poszczególnych czynów lu 


Sakra- 


prze- 
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bieżnych w stosunku do wyżej wymienio 
nych) oraz b) w stosunku do zakonnic 
Janiny Badowskiej, Zofji Prochówny, 
Mazrcjanny Tomesówny, Haliny «Niewia- 
domskiej i Olgi Bittnerówny, wbrew wo 
li tych ostatnich. 

Na wniosek obrońcy adw. Kobyliń- 
skiego sąd dopuścił następujące pytanie 
dodatkowe: 

— Czy wyliczone przestępstwa były 
popelnione na podłożu i z pobudek reli- 
gijnych. 

Następnie sąd udał się żnów na nara- 
dę, która trwała do godz. 2 po północy. 
Po naradzie sąd oglosił mastępujący 


Wyrok. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Sąd rozpatrzywszy sprawę Jana Marji 
Michała Kowałskiego, uznając go win- 
nym przestępstw z art. 513 p. 2, 515 p. 1 
k. k. przy zastosowaniu ustawy o amne- 
stji, postanowił Jana Marję Michała Ko- 
walskiego, biskupa starokatolickiego ke 


ścioła marjawitów w Płocku, skazać za 
przestępstwa popelnione w stosunku deo 
Osinówny, Tomasikówny, Fijałkowskiej 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
przy ul. 5-g0 Maja Nr. 8 nastąpi dnia 14 b. m. o godz. 5-ej 


po południu na cmentarz miejscowy. 


w jednym z artykułów na prokuratora 
Gutkowskiego i jego zastępcę. Istotnie, 


artykuł ten był przez nas napisany, ale 

napisany w rozgoryczeniu. Za to przepra 
 szaliśimy p. Gutkowskiego za pośredni- 
_ ctwem sędziego śledczego. 


Krokodyie łzy. 
_ Drugą moją winą — mówil dalej Ko- 
 walski — do której się przyznaję, jest 
pewna złośliwość w stosunku do kleru 
katolickiego. Ja ponoszę za to odpowie- 
 dzialność, bo na to zezwoliłem. Przeci- 
' wna temu była nasza założycielka, za 
której wzorem nie zawsze iść umieliśmy. 
Chcąc więc naprawić teu brak miłości, 
wydałem list pasterski, grożący karą Bo 
żą tym, którzy nie odmienią swego set- 
ca w stosunku do kapłanów katolickich. 
_ Do tych przewinień się przyznaję. 

Nie przyznaję się jednak do tego wszy 
sikiego, co mi zarzucano na tej rozypra- 
wie. Nic lubieżnego, nie niemoralnego 
nie uczynilem i proszę o wyrok uniewin- 
uiający, oraz o umożliwienie nam egzy- 
stencji. 

W imię miłości Boga i Ojczyzny, w i- 
mię miłosierdzia, jakie powinno panować 
między chrześcianami, proszę o przeba- 

czenie, jeślim co zawinił, ale w tej spra 
wie jestem niewinny, proszę więc o wy- 
tok umiewinniający. 

Kowalski skończył, Obecne na sali za 
tonnice ocierają łzy... 


Pytania dla sądu. 


Przewodniczący zamknął przewód są- 
4 dowy i ogłosił przerwę do godz. 9 wiecz. 
Na godzinę przed rozpoczęciem rozpra- 
wy niezliczone tłumy oblegały już 
smach sądowy. O godz. 10.45 w nocy sąd 
wkroczył na salę a przewodniczący ogło 
sił pytania co do winy oskarżonego, któ 
re brzmiały: : > 


Pakt arbitrażowy 
TURECKO - BUŁGARSKI. 


Sofja, 12-10. Pisma tutejsze dono- 
SZĄ, że bułgarskie ministerstwo spraw 
agranicznych opracowuje warunki, 
bod jakimi miałby być zawarty z 
iurcją pakt arbitrażowy i nieagre- 
SJL Przypuszczają, że odpowiedź rzą- 
du tureckiego nadejdzie w dniach 
najbliższych, poczem nastąpi podpi- 
anie umowy. Jak wiadomo, istnieje 
JUż od trzech łat między Turcją a 
dwięarją układ przyjaźni politycz- 


nej, (A W.) 
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Nabożeńsiwo żałobne za spokój duszy 
dzie się w kościele parafjalnym w Sosnowcu w dniu 15 paź- 


dziernika o godz. 8.50 rano. 


Na smutne te obrzędy zapraszają pogrążeni 


kim smutku 


5 GASTA BOKU 2 PR: 
1% 
NEC: ? LY 


Dzień wczorajszy przeszedł pod znakiem wieców 


Łódź, 12.10 (Tel. wl.) Dziś w godzi- 


nach porannych wszystkie trzy związki | 


a w szczegółności związek klasowy u- 
rządziły w kilku punktach miąsta wiel- 
kie wiece robotnicze. Wiece te rozpoczę- 
ły się o godz. 9-ej rano i zgrupowały 
wielkie rzesze robotnicze. Wiece miały 
przebieg spokojny a celem ich było przy 
gotowanie robotników de strajku powsze 
chnego, który ma być proklamowany w 
poniedzialek. 

Wieczorem odbyło się zebranie przed- 
sławicieli związków zawodowych robo- 
tniczych oraz instytucyj użyteczności pu 
blicznej. Postanowiono  proklamować 
strajk powszechny w poniedziałek, do 
którego przyłączyć się mają instytucje 
użyteczności publicznej. 

Pomadto przyjęto wniosek, aby wra- 
zie nieodniesienia skutku przez ten 
strajk zwrócić się do związków zawodo- 
wych o proklamowanie strajku powsze- 
chnego w całym kraju. 

Uchwały te mają charakter raczej de- 
monstracyjny bowiem nastrój strajko- 
wy znacznie osłabł i wśród robotników 


serdeczne podziękowanie. 


Mąż, córki, Synowie, wanki, prawni 


i straj 
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Wszystkim tym, którzy w jakibądź sposób przyczynili się do u- 
rządzenia i powodzenia finansowego 
rjum Policyjnego Domu Zdrowia w Zakopanem, 
kiem pp. staroście Czesławowi Kowalskiemu, wicestaroście Francisz- 
kowi Langertowi oraz członkom Komitetu 
ofiarną pracę, składam w imieniu podwładnych mi żołnierzy policji 


KOMENDANT POLICJI PAŃSTWOWEJ 
POWI ; 


zmarłej odbe- 


głębo- 


ki i Rodzina. 
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wszechny. 


k po 


poczyna brać górę przekonanie, że sytua 
cji nie nałeży zaostrzać, a szukać sposo- 
bu porozumienia. 

Nadmienić trzeba, że przemysłowcy 
wyrazili zgodę na propozycję Rządu pod 
wyższemia zarobków o 5 proc 


|. T E LK 
Dekoncentracja 
W URZĘDACH PAŃSTWOWYCH. 


i żytkówny po 5 lata więzienia (domu 
poprawy) ze zmniejszeniem kary o je- 
dna (rzecią na zasadzie amnestji, zaś zą 
przestępstwa w stosunku do Prochówny 
na 2 lała więzienia ze zmniejszeniem ka- 
ry o jedną trzecią, a za przestępstwo w 
stosunku do Niewiadomskiej i Bittneró- 
wny po roku domu poprawy, ze zmniej- 
szeniem kary o jedną trzecią. łącznie na 
4 lata więzienia (domu poprawy) ze 
zmniejszeniem kary o jedną trzecią, t. j 
do lat 2 i 8 miesięcy ze skutkami prawne 
mi, tegoż Kowalskiego uniewinnić z za: 
rzutu przestępstw popełnionych w sto- 
sunku do Fomesówny. 

Na zapytanie sądu prokurator wniósł 
o utrzymanie'w mocy względem skazane 
go dotychczasowego Środka zapobiegaw- 
czego w postaci kaucji w wysokości 
1.000 zl. 

Sąd po krótkiej naradzie przychylił 
się do wniosku stron, skazany Kowalski 
pozostał na wolności. 

Skazany Kowalski przyjął wyrok spo- 


| kojnie. 


Warszawa, 12-10. Ministerstwo spr. | 


wewn. opracowało już 
rozporządzeń w porozumieniu z in- 
nemi Ministerstwami, mających na 
celu ustalenie zasad dekoncentracji 
w urzędach państwowych t. zn. prze- 
kazanie całego szeregu decyzyj wo- 
jewodom i starostom celem odciąże- 
nia urzędów centralnych. Jak się do- 
wiadujemy, przekazane zostaną de- 
cyzje w następujących sprawach: 
handlu bronią, zmiany nazwisk, xe- 
jestracji stowarzyszeń. Rozporządze- 
nie w tej sprawie ukaże się w naj- 
bliższym czasie. (AW.) 
EEEE ">: SE LIENEE 


imprez na budowę sanato- 


a przedewszyst- 


organizacyjnego za ich 


Stanisław Siwoń 


KOMISARZ 


PE AREA 


ATU ZAWIERCIAŃSKIEGO. , 


cały szereg | 
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Konferencja premjera 
Z POSŁEM AMERYKAŃSKIM. 
Warszawa, 12-10. Premjer Bamiet 
odbył dziś konferencję z posłem a- 
merykańskim Steisonem, a następnie 
przyjął na dłuższej konferencji uri- 
nistra Jurkiewicza, z którym omówił 
obecna sytuacje strajkową w Łodzi. 


(A W.) 
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Waldemaras 
W DOMOWYM ARESZCIE. 


Wilno, 12-10. (Tel. wł.) Donoszą z 
Kowna: W związku z wykryciem za- 
machu na dyktatora Litwy, Walde- 
marasa, prezydenta Smetony i in- 
nych dygnitarzy, zarządzono specjal- 
ną ochronę. 

Premjer Waldemaras od kilku dni 
wcale nie opuszcza swego mieszka- 
nia, gdzie dyżurują stale dniem i no- 
cą zaufani szaulisi. Waldemaras wy- 
znaczył specjalnego urzędnika, któ- 
rego zadaniem jest kosztowanie 
wszystkich potraw z obawy przed 


'zatruciem. 


Wszystkie osoby, które udają się 
do mieszkania Waldemarasa, podda- 
wane są szczegółowej rewizji osobi- 
stej. 


zł: 


PRZEGLĄD PRASY 
Zakoniański wyzysk. 


Pismo polskie w Ameryce „Zgoda“ 
pisując pobyt Polaków z Ameryki 
w Polsce, skarży się na niesłychane 
zdziersttwo, jakie spotykało człon- 
Rów wycieczki w Zakopanem, Mie- 

«%Jzy innemi pisze „Zgoda: 
Wyróżniono nas w Zakopanem wyższe- 

mi rachunkami i gorszą obsługa. Kozgo- 

ryczyło to naszych wycieczkowiczów do 
tego stopnia, że zapowiedzieli gorycą agi- 
tację po powrocie do Stanów /jednoczo- 
nych, aby wszystkie wycieczki w przy- 
szłości Zakopane omijały. O ile o War- 
szawie mówi każdy z naszej wycieczki 
mile, o Lwowie że łzą w óku i z uzna- 
niem, to o Zakopanem — że skrtzywieniem 

nosa. ; , 

Ładną propagande robi Zakopane 
ula Polski. 


Wiziewajmy kontusze! 


Faszystowskie dowarzystwo „Do- 
polavoro' rożesłało do 25 narodów 
swiata zaproszenia na przyszłorocz- 
ną wielką olimpjadę kostjumów na- 
rodowych. 

Z tego powodu pisze „hech“ gniez- 
weński: 

Jeżeli jakikolwiek nuród w świecie ma 
przyczyny tak histotyczne jak i moralne 
do uczestniczenia w tym festivalu, to chy- 
ba Polska. która jako jedyny obok We- 
grów naród w Europie utrzymała do dnia 
dzisiejszego swój reprezentacyjny strój 
narodowy z dkasów niepodległościowych. 
Pozatem niema chyba kraju w świecie, 
który dysponuje tak wielką odmianą róż- 
norodnych przepięknych strojów ludo- 
wych, jak Polska. A jednak w tych 
wszystkich strojach jest jedna wspólna 
nuta, która poprzez wszystkie odmiany 
historyczne i wspólczesne, sięga prulechie- 
kich czasów i jest najcehnićjszym sym- 
bolem jednolitości i spoistości narodu. 

W obecnym roku 10-lecin odrodzonej 
Polski bylby już najwyższy czas, by po- 
myśleć też o należytem odrodzeniu praw- 
dziwego stroju polskiego, bv wykazać Eu- 
ropie i całemu światu, że posiadamy kul- 
turę, która wzbogaciła cala wspólezesną 
cywilizację dorobkiem nietylko ducho- 
wym, ale i materjalnym i że Szopenow- 
skie, podziwiane przez cały świat melo- 
dje polonczów i mazurków zrodziły się z 
polskiego przepysznego  kontusza i pol- 
skiej karabeli. okrytej chwałą pod Wied- 
niem. o czem stale przypominać należy 
aiiewdzięcznej Europie. Ten kontusz.i ta 
karabeln stanowią jedną nierozerwalną 
całość; tak. samo jak chłopska rogatyw- 

ka i powstańcza konfederatka. 

Gliyba już nadszedł czas. by przypo- 
mnieć naszym Poiretom w. Warszawie, 
Herseom. Zmigryderom i in, że ostatnim 
krzykiem mody powinien stać się w Pol- 
sce dla celów reprezcniacyjnych i uro- 
czystościowych nasz przepyszny kontusz, 
delja i ferczja. tak samo jak dla kobiet 
toczenica. biret, zawój,  ksztaleiczka itd. 6 
w całokształcie kostjmuu. ustalonego o- 
statecznie od czasów Stanisława Augusta. ; 


Niejednemu może śmiesznemi wy- | 
dadzą się tego rodzaju narodowe re- 
miniscencje. Wystarczy jednak wska 
zać na Anglje i cały tamtejszy istot- 
nie śmieszny na pierwszy rzut oka 
szkocki strój narodowy. w porówna- 
niu z którym nasz polski strój naro- 
dowy robi wprost królewskie wraże- , 
nie. Sam król angielski jednak nie 
wstydzi się pokazywać przy każdej 
sposobność! w krótkiej sukience przy 
nagich kolanach, ze skórzaną torbą 
na brzuszku itd., jak tego wymaga 
oryginalny, z pradawnych czasów 
przekazany strój narodowy. 


0 wskrzeszenie nórnietwa 
W ZIEMI KIELECKIEJ. 


W związku z upadkiem górnictwa 
w okolicach Kiele, „Il. Kurjer Kra- 
kowski“ pisze: 

Dzisiejsze Kielce żyją tylko tradycją 
dawnego górnictwa. Wiążą oko swoistym 
swym widokiem, pagórkowatem poloże- 
niem, otacza je łuk wzgórz lesistych. a 
odłamy skał i pozostałe odkrywki, po pra- 
dawnych górniczych robotach. wskazują, 
że kopalnie tutaj były i że należy podjąć 
wysiłek na wypełnienie (estamentu. jaki 
pózostawił Lubecki, tj. wskrzeszenia ko- 
palń i hut, jakie tu istniały. aby bogac- 
twem ziemi podniosły dobrobyt tej pra- 
starej, polskiej placówki górniczej. 

Marmury kieleckie, bogate, kolorowe 
złoża bloków chęcińskich, minimalne o- 
becnie eksploatowane i przerabiane, z któ 
złoża bloków chęcińskich, minimalnie o- 
drzwia, powinny. zasiłone poważnym ka- 
itałem, wytowrzyć dużą ptacówkę fa- 
ryczitą, zdolną do pokrycia potrzeb, ja- 
kie budownictwo nasze niebawćm otwo- 
rzy. 

O CGE gdy Zagłębie Krakowskie, dzię- 
ki obcemu kapitałowi, dokładnie zbadane 
potl względem górniczym, odzwierciadla 
Wszystkie swoje złoża węglowe, czekają- 
ce w odpowiedniej porze rozpoczęcin eks- 
ploatucji, czas najwyższy, by przystąpio- 
no do badań górniczych skarbów ziemi 
kieleckiej, bardziej dla Polski obecnie po- 
trzebnych, gdyż zawierają one rude że- i 
lazną, miedź i ołów. ś 
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KIRTER ZACHODNI Sobota 15 października 1928 roku. 


Transatlantycki lot Zeppelina. 


Niepomyślne wiatry zbiły sterowiec z właściwej drogi. 


Wielki sterowiec niemiecki .klra- 
bia Zeppelin”, o którym donosiliśmy 
swego czasu, że odbywał próbny ma- 
nifesłacyjny lot nad siedzibą eks- 
kajzera Wiłbelma w Doorn, wystar- 
tował w dniu 11 bm. o godz. 7.50 rà- 
no z lotniska we Friedrichshafen do 
Ameryki. 

O godz. 12.25 Zeppelin przeleciał 
nad poligonem wojskowym w Loy- 
nie, kierując się na południe. O œ, 
14.05 sterowiec przeleciał nad Mon- 
telimar, na wysokości 500 m. O g. 
15,50 widziano go nad Rodanem. 

Nad Madrytem sterowiec przele- 
ciał koło godziny 8 wieczorem. 


Wymijanie burz. 


Berlin, 12-10. W drodze swej Zep- 
pelin napotkał na wiatry przeciwne 
i leci z szybkością 80 kłm. na godzi- 
nę, 

O godz. 16.30 sterowiec dostrzeżo- 
ny był nad Marsylją, leciał w kierun 
ku morza Śródziemnego, co oznacza, 
że dr. Fekener, który juź przy odlo- 
cie spodziewał się, że będzie musiał 
wymijać od południa obszary burz, 


istotnie ma zamiar obecnie wzdłuż 
wybrzeży afrykańskich udać się 
przez Gibraltar nad ocean Atlan- 
tycki. 

Stacja radjowa sterowca nadała 


szereg wiadomości o przebiegu lotu, 
przekazanych przez stacje we Frie- 
drichshafen, Stuttgarcie i Wiedniu. 
Stacja Zeppelina przeprowadza sże- 
reg rozmów z niemieckiemi stacjami, 
posługując się falą długości 1200 mtr. 


Co odpowiedział 


Prasa berlińska przepełniona jest 
inłormacjami i telegramami o locie, 
wyrażając troskę o stain pogody nad 
Oceanem. 


Nispomyślne wiadomości. 

Madryt, 12-10. Ostatnie wiadomo- 
Ści o locie Zeppelina brzmią dość pe- 
symistycznie, a w każdym rzaie nie- 
pewnie. Gdyby sterowiec utrzymał 
swą pierwotną szybkość, powinien 
znajdować się koło godz. 11.30 czasu 
hiszpańskiego (12.45 środkowo - eu- 
ropejskiego) w okolicach Walencji, 
tam jednak nie zauważono go. 

Z Casteleon odległego o 140 kilo- 
metrów na południowy zachód od 
Barcelony donoszą, że Zeppelin prze- 
leciał koło północy nad miastem. 

Wiadomość ta o tyle brzmi nie- 
prawdopodobnie, że w takim razie 
sterowiec przeleciałby w przeciągu 
5 godzin zaledwie 150 kilometrów. 

Do godz. 2.15 Zeppelin nad Walen- 
cją nie przeleciał. 

Wobec powyższego, wiadomości 
prasy berlińskiej, jakoby Zeppelin 
A Walencję, okazują się nieści- 
słe. 

Nowy Jork. 12-10. Radjostacja Ra- 
dio Corporation w Broklynie prze- 
jęła wiadomość niemieckiego parow- 
ca „New York“, według której Zep- 
pelin znajdował się o godz. 12 rano 
koło atlantyckich wybrzeży Afryki. 


Zabłąkał się. 
Berlin, 12-10. Panuje tu silne zde- 
nerwowanie z powodu braku bliż- 


„premier Bartel 


delegacji urzędników państwowych. 


Warszawa, 12.10 (Tel. wł.) 10 bm. pre- 
mjer Bartel przyjął delegatów zarządu 
głównego związku urzędników państwo 
wych w osobach pp.: dr. Warnskiego, Sa 
torskiego i Jaroszewicza, który przedsta 
wili postulaty urzędników powzięte na 
plenum posiedzenia Zarządu glównego w 
dniu 50.9 b. r. (Postulaty te podaliśmy w 
całości w „Kurjerze Zachodnim w dn. 
6 bm.). 


W odpowiedzi ma postulaty urzędni- 


, ków p. Premjer przedstawił stan potrzeb 
ł państwowych w związku z uchwałonym 
' preliminarzem budżetu i oświadczył, że 


w obecnych warunkach niemożliwem 
jest zasadnicze uregulowanie uposażeń 
urzędniezych, W obecnym stanie budże- 
tu możliwem będzie tylko utrzymanie 15 
proc. dodatku, wypłaconego dotychczas, 

Następnie Premjer Bartel oświadczył 
że Rząd zastanawia się nad możliwoś- 


W 


Londyn, 1210 Z Rongoou donoszą, że 
w pobliżu Pauneyte (Indje zagangesowe) 
pękla rura, służąca do odprowadzania 
nafty, która zaczęła wylewać się naze- 
wnątrz. 

Ludność tubylecza przybiegła gremjal- 
nie, by naczymiami czerpać cenny płyn. 


cią wypłacenia jednorazowego dodatku 
tytułem wyrównania dodatku mieszka- 
niowego, przyczem w obecności delega- 
tów wydał polecenie przedstawienia mu 
stosownego referatu. 

W sprawie stabilizacji urzędników o- 
świadczył że uważa za konieczne szyb- 
kie uskutecznienie tego i po zakończeniu 
prac związamych z tem wyda odpowie- 
dnie dyspozycje. W sprawie wyryfika- 
cji oświadczył, że poleci przedstawić so- 
bie tę sprawę. W końcu Premjer Bartel 
uznał za godny uwagi wniosek Zarządu 
Głównego powolania komisji, która zaj- 
mie się rozpatrzeniem obowiązujących 
przepisów służbowych i przygotuje 
wniosek nowelizacji tych przepisów. 

Podkreślić należy, że konferencja to- 
czyła się w atmosferze tendencji przy- 
chylnego ustosunkowania się do zgłoszo- 

| nych przez urzędników postulatów. 


morzu płonącej natty 


znalazło Śmierć 47 osób. 


W tej chwili z niewiadomej przyczymy 
nafta buchnęła płomieniem, W kolisku 
ognia znalazła się gromada tubylców, z 
pośród których 47 osób spaliło się żyw- 
cem. 
Ciężko poparzonych liczą również na 
| dziesiątki. 


Zapowiedź sensacyjnych rewelacy| 


w sprawie miedyszrecji dziennikarza amerykańskiego. 


Wiedeń. 12-10. W sprawie korespon 
denta pism amerykańskich, Hovara, 
który chwilowo bawi w Londynie, 
skąd niebawem ma udać się do No- 
wego Jorku, nastąpił sensacyjny 
zwrot, Okazało się bowiem, że Ho- 
var przekupił cały szereg niższych 
urzędników w ministerstwie spraw 
zagranicznych i od tychże otrzymał 
tajny cyrkulłarz o układzie flotowym. 
Ilovar podał nawet nazwisko urzęd- 
nika, który doręczył mu ów doku- 
ment przy przesłuchaniu go na po- 
licji. 

Bezpośrednio potem oświadczył je- 
dnak prezesowi angielsko - amery- 
kańskiego syndykatu prasowego pod 
słowem, że dokumentu tego nie ku- 
pił, lecz otrzymał od Hearsta. Wo- 


bec tego faktu uchwalono wydalenie 
Hovara. Obiegają pogłoski, że w tej 
sprawie wyjdą jeszcze na jaw sen- 
sacyjne rewelacje. (AW.) 

(Jak wiadomo, dziennikarz amery- 
kański Hovar opublikował tajny u- 
kład morski francusko - angielski, 
stawiając tem Francję i Anglije w 
niemiłem położeniu, szczególniej wo- 
bec Stanów Zjedn., które okazywały 
wielkie zaniepokojenie z powodu te- 
go układu. Rząd francuski wydalił 
dziennikarza amerykańskiego z 
swych granic a obecnie wychodzą 
na jaw nowe szczegóły dotyczące spo 

| sobu uzyskania przez owego dzien- 
| nikarza tajnego dokumentu. Przyp. 


i Red.) 


Q 


szych wiadomości o sterowcu niemie 
kim „Hr. Zeppelin”, Przez całą rż 
nie udało się otrzymać wiadomości , 
położeniu Zeppelina. Ostatnią wiadę. 
mość iskrową otrzymała stacja le, 
blanca o pólnocy. Wobec tego 3 
Zeppelin obrał z powodu złych w. 
runków atmosterycznych dłuższą dro 
gę, liczą się tu, że lot potrwa 72 vo. 
dziny, zamiast przewidywanych 60. 


Załoga statku. 


Załoga statku składa się z 40 osób 
na których czele znajdują się dr 
Eckener oraz jako jego pomocnicy 
Lehman i Flemming. Liczba gości 
wynosi 20. Znajduje się m. in. pru- 
ski minister spraw wewnętrznych. 
Grzesiński, przedstawiciel niemiec. 
kiego ministerstwa komunikacji di, 
Brandenburg, kierownik wydziału 
lotnictwa Denkendorf, przedstawi. 
ciel towarzystwa ubezpieczeń dy 
Kriiger. Jako przedstawiciele rządów 
obcych państw biorą udział w locie 
| pułkownik hiszpański Herrera. i kic- 
| rownik amerykańskicgo statku po- 

wietrznego „Los Angelos“ komandor 

Rosendal. Pozatem bierze udział w 

locie hr. Brandenstcin - Zeppelin. a 

także dwóch inżynierów, którzy bę- 
dą przeprowadzali badania optyczne 
(w tem jeden z firmy Zeissa), trzech 
sprawozdawców sportowych i dwóch 
przestawicieli przemysłu filmowego 
z firmy „Scherlverłag , znany malarz 
prof. Dettmann, redaktor Klópfel z 
aN Ullsteina, rysownik Matejko i 
inni. Ze strony amerykańskiego kon- 
cernu Hearsta uczestniczą w locie 
von Wigand i lady Drummond. 

Ze składu załogi i pasażerów wyni 
ka, że Niemcy wielką wagę przywią: 
zują do lotu Zeppelina, pragnąc na- 
dać mu znaczenie nietylko jako su- 
kcesu techniki, ale przedewszystkiem 
propagandowo - polityczne. 
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„ MELUDTÓTOWI 


powróciła 5787-2 
SOSNOWIEC Modrzejowska 9 tel.I-81. 
przyjmuje od 10-1 i od 3-7 
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Wdzięczność Węgrów 
DLA LORDA ROTHERMERA. 


Budapeszt, 12-10. Kilku właścicieli 
dóbr postanowiło zakupić dla lorda 
Rothermera willę nad jeziorem Błot- 
nem i ofiarować mu ją w prezencie. 


(AW.) 


| Nowa katastrofa budowlana 


BUDOWLANA W PRADZE. 

Praga, 12-10. Ubiegłej nocy nasta 
piła w Lieben na przedmieściu Pra- 
gi nowa katastrofa budowlana. Znaj- 
dujący się w budowie dom runął 
wraz z rusztowaniem. Ofiar na szczę: 
ście nie było, albowiem katastrofa 
nastąpiła w nocy. 


Józefa hlawskieqo 
w SO0580WGU, 3-q0 MAJA 28 
SPA 


Giówna wygrana 


150.000 zoly 


Co drugi los jest wygrany l 


ćwiartki zł. 10, po.ówki 
całego losu zi, 40. 


Zamówienia listowne uskutecania się odwrbtnić 
z Z A 


Cena: zło 20 


350. zo [TE] 
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Oficjalna agencja sowiecka „Tass“ 
„uplikuje notę następującą: © 
> Centralny komitet koncesyjny wypra- 


„ował plan udzielania koncesji na rzecz 
inwestycji w gospodarce gminnej w 60- 
ciu blisko gminach, jak to: w Leningra- 
dzie, Moskwie, Odessie, Kijowie, Char- 
kowie, etc. etc. Koncesje mają dotyczyć 
robót użyteczności publicznej — budo- 
wy Jinji tramwajowych, gazowni, elek- 
trowni, wodociągów, rzeźni itd. itd. Ka- 
pitaly, inwestowane w tych przedsiębior- 
stwach nie mogą być niższe, niż 400 milj. 
rubli w każdym dziale gospodarki ko- 
munalnej. Obowiązuje  koncesjonarju- 
szy ustalenie taryf dostępnych dla miesz- 
kańców, przytem gwarantuje się konce- 
sjonarjuszom zyski dostateczne, oraz mo- 
„ność prolongaty kontaktu. Jeśli kapi- 
tał zaangażowany będzie dość wielki, 
koncesjonarjusze mogą otrzymać gwa- 
rację zapewnienia im bezkonkurencyj- 
ności przez nieudzielanie pozwoleń na 
zakładanie podobnych przedsiębiorstw 
w tejże samej komunie. 

Wynikałoby z tego, że Sowiety goto- 
we są dać zupełne zapewnienie kapita- 
| łom zagranicznym i pozostawienie im 
wolnej ręki w eksploatowaniu przedsię- 
| biorstw komunalnych. Fakt ten mówi 

dosadnie o olbrzymim braku kapitałów 

w Rosji, bowiem rząd sowiecki godzi się 

na przyznanie kapitałowi zagranicznemu 

większych przywilejów niż te, z których 
korzysta on u siebie w domu. 

Czy jednak złotonośna, jakby się zda- 
walo, ta oferta może być przyjęta z pel- 
nem zaufaniem? Napewno nie! Mówią 
o tem przykre doświadczenia jakie po- 
czynili koncesjonarjusze zagraniczni w 
Sowietach. Oto jeden z najhardziej cha- 
rakterystycznych przykładów: 

Rząd sowietów w gonitwie za zagra- 
nicznymi kapitałami — zdołał w ostat- 
nich latach pozyskać dla przemysłu ro- 
syjskiego zainteresowanie jednego z naj- 
większych amerykańskich trustów go- 
spodarczych — mianowicie koncernu 
Harrimana. Pomiędzy sowietami a kon- 
ternem Harrimana doszło też istotnie de 
umowy, mocą której Amerykanie otrzy- 
mali koncesję w największych na świe: 
cie kopalniach rudy. manganu i żelaze 
na Kaukazie. W zamian jednak za to. ze 
bowiązał się koncern Harrimana do po- 
czynienia wszelkich koniecznych wkła- 
dów finansowych celem uruchomienia 
kopalń, oraz wybudować miał specjalną 
linję kolejową, która dla zwiększenia 
możności wywozu rud, polączyć miała 
kopalnie z najważniejszemi centrami 
transportowemi. Eksport rudy słać się 
miał jednak wyłącznym monopolem kon- 
ternu Harrimana. 

Na zasadzie uzyskanych koncesyj przy 
stąpili Amerykanie natychmiast do pra- 
ty. Sprowadziłi konieczne maszyny, 
zbudowali linję kolejową, postawili no- 
we budynki, oraz zastosowali wszelkie 
ulepszenia techniczne, celem zwiększenia 
wydajności kopalń. Kiedy jednak Ame- 
tykanie ukończyli już wstępne prace i 
chcieli przystąpić do właściwej pracy 

_(ksploatacyjnej, władze sowieckie, któ- 
te do tej pory odnosiły się do przedsta- 
Wieleli koncernu Harrimana z nadzwy- 


MERHER OTA. | 1 RRO 


Wielki sukess Polski 
NA WYSTAWIE 
PRZECIWGRUŹLICZEJ. 

Do Polskiego Związku przeciw- 
stuźliczego nadeszła wiadomość tele- 
graficzna, że dział polski na między- 
narodowej Wystawie przeciwgruźli- 
czej w Rzymie otrzymał pierwszą 
nagrodę w postaci złotego medalu 
Królewskiego. 

Trwająca od 25 września rb. mie- 
lzynarodowa Wystawa przeciwgruź- 
licza w Rzymie, cieszyła się wieliką 
ltekwencją publiczności włoskiej. 
stówa w liczbie około kilkudziesię- 
tu tysięcy osób zwiedzala najchęt- 
Miej dział Polski, wyróżniający się 
Wtystycznem i oryginalnem wyko- 
aniem oraz ciekawym materjałem 
nformacyjnym, ilustrującym znacz- 
ty postęp w osiatnich latach na te- 
lenie walki z gruźlicą w Polsce. Pi- 
‘ma włoskie poświęcają naszej wy- 
"lawie wiele miejsca, zamieszczając 
„ze artykuly pochwalne i ilustra- 
le, 


i 
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KURTER ZACHODNI Sobola (5 października 1928 roku. 


czajną uprzejmością i czyniły im wszel- 
kie ułatwienia, nagle zmieniły swój front 
i zaczęły stosować wohec Amerykanów 
jaknajsilniejsze represje i szykany. A- 
merykanie początkowo odnieśli się ze 
skargą do naczelnych władz sowieckich, 
sytuacja jednak nie tylko nie ulegix 
zmianie, ale ponadto z dnia na dzień po- 
garszała się. Amerykanom stawiać za- 
częto coraz silniejsze obostrzenia, wyko- 
rzystywanie przywilejów i udogodnień 
— zupełnie uniemożliwiano. W tym sta- 
nie rzeczy koncernowi Harrimana nie 
pozostało nie innego, jak tylko z dalszej 
eksploatacji uzyskanych koncesyj, bez- 
względnie zrezygnować, 

Władzom sowieckim o nic innego nie 
chodziło! Propozycja Amerykanów zo- 
stała w mig pochwycona i koncesje na- 
tychmiast zostały unieważnione. Kon- 


Sowiecka polityka koncesyjna 


czyli urządzenie się cudzym kosztem. 


cern Harrimana otrzymał tylko... zape- 
wnienie, że dotychczasowe jego inwe- 
stycje, które oszacowane zostały na trzy 
i pół miljona dolarów, zostaną mu zwxró- 
cone, lecz dopiero w przeciągu 15 lat! 

Amerykanie istotnie też wycofali się 
z odbudowanych kopalń i zarząd nad nie 
mi objęły wladze sowieckie. 

W taki to sposób Sowiety postępują ze 
swojemi koncesjonarjnszami i kto wie, 
czy na dnie wyiuszczonej na wstępie o- 
ferty nie leży zamiar urządzenia gospo- 
darki komunalnej w miastach rosyj- 
skich cudzym kosztem. aby następnie 
pozbyć się przedsiębiorców tak jak Havr- 
rimana., Niezbyt, mówiąc łagodnie, ucz- 
ciwa ta polityka może jednak odnosić 
sukcesy na krótką metę i dziś juź nikt 
do koncesyj sowieckich zbytnio kwapić 
się nie będzie. 

a | W a 


Straszna katastrofa budowlana. 


Dantejskie sceny przy gruzach 7-piętrowego domu. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Jeszcze nie przebrzmiało echo stra- 
szliwej katastrofy kolejowej na sta- 
cji Zajeczi w Czechosłowacji, gdzie 
na skutek fałszywego nastawienia 
zwrotnicy pociąg kurjerski wpadł 
na stojący na stacji pociąg towarowy. 
a już mamy nową niemniej od 


= 


wyższej straszliwą katastrofe do za- : 


notowania. Tym razem miejscem ka- 
tastroły było stołeczne miasto Cze- 
chosłowacji, Praga, gdzie to w ub. 
wtorek na jednej z głównych ulic 


runął w biały dzień nowowybudowa- 


i 
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ny dom siedmiopiętrowy, grzebiąc 


w gruzach dziesiątki pracujących 
jeszcze na budowli robotników i 


icznych przechodniów ulicznych. 

W chwili katastrofy (około godzi- 
ny 5-ej popołudniu) zajętych było 
przy wykończeniu domu hamdlowego 
jakescha na ulicy Porzicz w Pradze 
około 90 robotników, którzy zmajdo- 
wali się przeważnie na górnych pię- 
trach, Kiedy rozległ się trzask Kru- 
-xących się murów, robotnicy rzucili 
się do ucieczki. ale tylko 15 z pośród 
nich, którzy pracowali w niższych 
piętrach, zdążyło na czas wydostać 
się na ulicę. Resztę pogrzebały gruzy 
walącego się betonu, cegieł, drzewa i 
zelaza, które zasypały w oka mgnie- 
niu połowę ulicy, grzebiąc pod sobą 
również licznych przechodniów. | 

Wszystko to było dziełem kilku 
sekund, które jednak wystarczyły, 
by uprzytomnić sobie grozę sytuacji. 
Tam, gdzie przed kilku chwilami 
jeszcze wznosił się wspaniały, pra- 
wie całkowicie już wykończony 


gmach siedmiopiełtrowy, leży rumo- | 


a 


Praga, 10 października. 


tłumy ludzi, ogarniętych niezwykłem 
podnieceniem.  Dantejskie wprost 
sceny zaczęły odgrywać się na miej- 
seu nieszczęścia, kiedy z rumowiska 


wyniesiono pierwsze ofiary kata- 
strofy. 

Pierwszym przedmiotem, który 
wśród gruzów odnaleziono. 


była oderwana od tułowia głowa 
jednego z robotników. Wśród nieo- 
pisanego wzruszenia głowę tę prze- 
niesiono na uilcę, gdzie z rąk żołnie- 
rzy wyrwała ją jakaś kobieta, jak 
się później okazało, żona zabitego, 
i z przerażliwym, krew w żyłach 
mrożącym krzykiem, rzuciła się na 
gruzy betonu i cemeniu, szukając tam 
gorączkowo resztek ciała swego mie- 
szczęsnego męża.. 

Nagle przeraźliwy krzyk rozległ 
się nad głowami uczestników akcji 
ratowniczej. Wszystkie głowy wznio- 
sły się w kierunku wysokiego ruszto- 
wania drewnianego, które jakoby 
cudem uchtonione*zosłało przed zbu- 
rzeniem. Na samym szezycie ruszto- 
wania wisiał jeden z robotników, 
czyniąc rozpaczliwe wysiłki urato- 
wania się. Wśród grobowego milcze- 
nia zeskoczył na wiszącą pod nim 
belkę, poczem powoli zaczął schodzić 
na dół. W obliczu niebezpieczeństwa. 
jakie nad nim zawisło, znalazł w so- 
bie tyle siły, że w ciągu kilku minut 
przebył drogę, na przebycie której 
w normalnych warunkach mógłby 


sobie pozwolić najwyżej doświudczo- 


wisko murów, a pod tą bezkształtną : 


masą najprzeróżniejszych materja- 
łów budowlanych ukryte są straszli- 
wie zmasakrowane ciała przypadko- 
wych przechodniów i zajętych na 
budowli robotników. 

W chwili nieszczęścia przechodziła 
przez wlicę jakaś młoda kobieta z 
małem dzieckiem w wózku, przejeż- 
dżał wóz, zaprzężony w dwa konie. 
przechodziło jeszcze parę osób. 
Wszystko to zniknęło pod gruzami. 
które uszkodziły również bardzo po- 
ważnie przejeżdżający właśnie 
tramwaj. 

W chwili po katastrofie na miejsce 
nieszczęścia przybyły siine oddzialy 
polieji, wszystkie oddziały straży 
ogniowej i żołnierze stacjonowanego 
w bliskości pułku technicznego. Wez- 
wano większą ilość lekarzy, którzy 
w lokalu pobliskiego  komisarjatu 
policji urządzili prowizoryczne am- 
bulałorjum. W niespełna 
minut po kalastrofie akcja ratowni- 
cza była w całej nelni. 

Żołnierze z łopatiami i hakami w 
ręku usuwali gruzy, torując sobie 
dostęp do tych. miejsc, skąd rozlega- 
iy się rozpaczliwe wołania o pomoc, 
Nie bvła to praca łatwa, gdyż masa 
betonu tworzyła zwartą masę. przy- 
krytą ciężkiemi belkami konstrukcji 
dachu. 


Na ulicv zebrały sie tymczasem 


dziesięć | 


w chwili. 


ny artysta cyrkowy. Ale 
się ziemi, 


kiedy nogi jego dotknęły 
siły opuściły całkowicie ocalonego 
cudem robotnika, który zemdlony 
padł na gruzy betonu. Innemu robof- 
nikowi, któremu padający słup żel- 
betonowy zmiażdżył część nogi. irze- 
ba było drugą jej część odpiłować na 
miejscu piłą rzeźnieką, gdyż inaczej 
nie można go było wydobyć z pod 
gruzów. 

Nie sposób opisywać tu wszystkich 
szczegółów ratowania zasypanych 
ofiar, których ilości jeszcze nie zdo- 
łano ustalić. Przez całą noc strażacy 
i żołnierze torowali sobie droge do 
piwnice zasypanego domu. ale praca 
ich odbywała się w tempie bardzo 
powolnem. 

W chwili kiedy piszemy te słowa. 
wydobyto z pod gruzów 12 zabitych 
i 56 rannych, przypuszczać jednak 
należy, że pod gruzami leżą jeszcze 
dalsze ofiary tej straszliwej kata- 
strofy. 

Kw. 
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MERKUR 


dywany, chodniki, firanki, brokaty i 
kołdry. 


Własna pracownia firanek i kołder. 


Katowice, ul. 3 Maja 15 


Róg Stawowei. 4393 
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Osma rocznica 
WYZWOLENIA WILNA. 


W ósmą rocznicę wyzwolenia Wilna od- 
było się w katedrze wileńskiej uroczy- 
ste nabożeństwo, celebrowane przez J. 
E. ks. arcybiskupa Romualda [ałbrzy- 
kowskiego w asyście licznego duchowień 
stwa. Na nabożeństwie byli obecni przed 
stawiciele władz państwowych z p. woje 
wodą Raczkiewiczem na czele, samorzą- 
dowych i wojskowych. Podniosle kaza- 
nie na temat obowiązków obywateli wo- 
bec państwa i Rządu wygłosił J. E. ks. 
biskup Michałkiewicz. 

Po nabożeństwie odbyla się dofólada 
wojskowa, przyjmowana przed gma- 
chem Banku Polskiego przez p. wojewo 
dę Raczkiewicza oraz dowódcę obozu 
wartownego płk. Krok - Paszkowskiego 
w otoczeniu licznie zgromadzonych 
przedstawicieli władz cywilnych i woj- 
skowych. W uroczystości wziął udział 
przybyły specjalnie do Wilna p. gen, Lu. 
cjan Żeligowski. 

W całem mieście wszystkie gmachy 
rządowe udekorowane były flagami. Po 
mimo tego, że urzędowanie we wszyst- 
kich biurach odbywało się normalnie, 
tłumy publiczności oblegały Plac Kate 
dralny i ul. Mickiewicza, 


Rewolueja na kolejach 


niemieckich. 
TYLKO DWIE KLASY. 


Początek bieżącego miesiąca zus 
znaczył się — jak już donosiliśmy —« 
w Niemczech swoistą rewolucją — 
zdemokrotyzowaniem kolei  żelaz- 
nych, polegającem na wprowadze- 
niu w nich na całym obszarze pań 
stwa «systemu dwóch klas, tylko za- 
miast dotychczasowych czterech. 

Zniesiona zostaje mianowicie |-sza 
klasa we wszystkich pociągach z wy- 
jątkiem dalekobieżnych  expresów, 
przewożących przez Niemcy między- 
narodowych podróżnych. Dla Niem- 
ców samych zniesienie f-szej klasy 
nie jest zbyt dotkliwem  zarządze- 
niem, ile że korzystający z niej głów- 
nie bogaci finansiści lub członkowie 
Reichstagu, wogóle mężowie stamu, 
coraz bardziej przywykają do po- 
dróży powietrznych, oczywiście gló- 
wnie dla oszczędzenia czasu. + 

Daleko boleśniej odczuwane jest 
przez publiczność niemiecką zniesie- 
nie lV-ej klasy. Cała niemiecka sfe- 
ra inteligencka, po wojnie zwłasz- 
cza, wszyscy dawni wojskowi i urzęd 
nicy, niegdłyś używający w podróży 
wyłącznie daugiej klasy, obecnie 
jeżdżą, ze względów oszczędnościo- 
wych, H-a, w której Niemcy pierwsi 
zaprowadzili nawet, jak wiadomo, 
wagony specjalne. Wygodne podró- 
żowanie w wagonach trzeciej klasy 
umożliwiało jednak w Niemczech 
i Jenie [V-ej, zwłaszcza w dni tar- 
gowe i jarmarczne, także w okrę- 
gach fabrycznych i górniczych. 

Dlatego też obecnie zdemokratyzo- 
wanie kolei niemieckich odbije się 
głównie na pasażerach, jeżdżących 
H-a klasa. 

EUESAEEWĆ 


Dar ziemian kresowych 
DLA GEN. SIKORSKIEGO. 


Onegdaj w Warszawie do miesz- 
kania bawiącego obecnie na urlopie 
zdrowotnym zagranicą gen. Włady- 
sława Sikorskiego, zgłosiła się umyśl- 
nie przybyła do Warszawy delegacja 
i pod nieobecność generała złożyła 
na ręce małżonki jego szablę pamiąt- 
kową — dar ziemian kresowych dła 
gen. Sikorskiego, wraz z adresem odk 
powiednim. 

Inicjatywa doręczenia szabli tej i 
adresu generałowi Sikorskiemu po- 
wstała wśród kresowych ziemian ma- 
iopolskich zaraz po dymisjonowaniu 
go ze stanowiska dowódcy korpusu 
iwowskiego. Dopiero teraz wszakże, 
po wykończeniu kunsztownie wyko- 
nancj szabli, iniejatorowie mogli za- 
miar swój uskutęcznić, 

Na klindze szabli znajduje się na- 
p's nasiępujący: „Wybawey Małopol. 
skich Kresów wschodnich — Kreso- 
wi Ziemianie” oraz dwie daty wyry- 
te: I-VI 1919" £ „25-11 1928, 


as 
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Jak powstała Przemsza? 


(Z legend zebranych przez p. |. Jarno 
z Olkusza). 


Na północ od Ołkusza, wśród pia- 
chów i karłowatych sosen. leży bie- 
dna wioska Cieślin. 

Przed laty Cieślin znany był z þar- 
dzo starego kościółka modrzewiowe- 
go pod wezwaniem św. Stanisława. 
Obecnie na tem miejscu stanął ko- 
ściółek murowany, jako paraljalny. 
Obok kościółka znajdują się źródła, 
skąd bierze początek rzeka Przem- 
sza, która następnie zasilana dopły- 
wami, dąży na południowo-zachód, 
aby się połączyć pod Oświęcimiem 
z matką +Wisłą. 

Ludność okolicy Cieślina rok rocz- 
nie w dniu 8 maja śpieszy na odpust 
do Cieślina, aby zaczerpnąć z tego 
źródełka wody, która posiada jakoby 
własności lecznicze . Ze źródełkiem 
związana jest legenda, przekazywa- 
na z pokolenia na pokolenie. Legenda 
ta mówi co następuje: 


Za panowania króla Bolesława 


mm o 


KURTER ZAI "HHODNT Sobota 13 października 1928 roka. 


sanatorjum im. wojewody Manteufla, 
lecz także dla dzieci gruźliczych, a 
tymczasem jinne, liczne kategorje 
dzieci chorych nie mają szpitala i z 
konieczności pozostają w domu. 
Z uwagi na io, iż są to przeważnie 
dzieci ludzi niezamożnych, wiemy 
doskonale, w jakich warunkach 
dziecko to przebywa. Brak światła, 
powietrza, należyłej opieki oraz od- 
żywiania ma ten skutek, iż bardzo 
często niewinna choroba przedłuża 
się w nieskończoność i w rezultacie 
choroba przeradza się w chroniczną. 


, lab też pozostają na całe życie inne 


Śmiałego, ówczesny biskup krakow- | 


ski św. 
odwiedził pewnego razu tutejsze o- 
kolice i ludność, jako swoich djece- 
zjam, trudniących się przeważnie ku- 
rzeriem węgla i wytapiania dziegciu 
i żywicy. Przyjechał konno z dwoma 
djakonami. 


Stanisław Szczepanowski | 


W Ciieślinie polecił ustawić stół, . 


celem odprawienia mszy św. Wodę 
potrzebną od odprawienia św. ofia- 
ry przyniesiono zdala, gdyż w samym 
Cieślinie jej nie było. Gdy się roz- 
"poczęło nabożeństwo, przez czyjąś 
nieuwagę woda, pdrzyniesiona do 
mszy św. wylała się pod stopy św. 
biskupa. 

Zapanowała konsternacja i trwoga. 
Św. Stanisław wzniósł oczy w górę 
i gorąco się modlił. Aliści w miejscu. 
gdzie woda została wyłana. naraz 
zabułgotało i pokazało się źródło z 
obfitą ilością wody, którą  zaczer- 
pnięto zaraz do mszy św. 

Cud ten wywołał wśród obecnych 
wielkie wrażenie. Źródło, które try- 
snęło podczas mszy Św., nazwano 
Przymszy i stąd też pochodzi nazwa 
rzeki, która wzięła początek z cu- 
downego źródła. 

Z biegiem lat nazwa rzeki uległa 
zmianie fonetycznej i jako Przemsza 
została po dzień dzisiejszy. 

0. 
TESZEHCZ LAW N CZEKAC 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Szpitał dla dzieci 
CZY SIEROCINIEC. 


W związku z decyzją ”powiałowego 
komitetu obchodu 10-lecia odzyska- 
nia niepodległości Polski w sprawie 
przekazamia funduszu, zebranego z 
racji wymienionego obchodu na bu- 
dowę w Zagłębiu sierocińca im. mar- 
szałka Piłsudskiego, jedna z instytu- 
cyj społecznych nadesłała nam arty- 
kuł, z którego, jako materjał dysku- 
syjmy, podajemy kilka uwag. 
_Aułorowie wspomnianego artyku- 
łu. między innemu. piszą: 

Opieka nad dzieckiem i młodzieżą 
jest ważnem zagadnieniem społecz- 
nem i państwowem, zdrowa bowiem 
fizycznie i umysłowo młodzież stano- 
wić będzie o naszej przyszłości, t. j. 
o rozwoju i potędze państwa. 

Sprawa opiekt nad dzieckiem na 
terenie Zagłębia dałeka jest od idea- 
lu, w każdym razie jest rzeczą wi- 
doczną, iż w zakresie tym coś się robi 
i zarówno instytucje społeczne, jak 
i samorządy w miarę sił i możności 
dążą do zaspokojenia potrzeb w tej 
dziedzinie. - 

Mamy więc szereg żłóbków, przy- 
tuików, ochrom i przedszkoli, w któ- 
rych dziatwa znajduje opiekę, a że 
liczba tych zakładów nie odpowiada 
jeszcze istniejącym potrzebom, jest 
rzeczą zrozumiałą. W każdym razie 
w pewnym zakresie opieka ta istnie- 
je i siłą rzeczy musi dążyć do roz- 
woju. 

Natomiast gdy chodzi o opiekę nad 
chorem dzieckiem, w tym zakresie 
stosunki pozostawiają bardzo dużo 
do życzenia, bowiem tą sprawą nikt 
się prawie nie interesu je. 

Mamy wprawdzie szpital dziecięcy 
w Siewierzu. lecz przeznaczony on 
jest wyłącznie Ha dzieci gruźliczych. 
Buduje się równie. w Rabsztynie 


| 


"19.30 — Odczyt p. t.: 


następstwa, pomijając już ogromną 
smiertelność w tych warunkach. 
Otóż w związku z wymienioną na 
E ww] 


wstępie artykułu decyzją komitetu 
powiatowego, autorzy wwag niniej- 


szych rzucają myśl, czy zamiast bu- | ! 


dowy sierocińca nie byłaby więcej | 
celową budowa szpitala dła dzieci, | 
oczywista również im. marsz. Pił- 
sudskiego. 

/Zamieszczając projekt powyższy, 


zarówno komitet powiatowy, jak i 
osoby kompetentne i po przedysku- 
towaniu go bądź na łamach prasy, 
bądź też na zebraniach, zapadmie o- 
stateczna decyzja w sprawie budowy 


zakładu dla 
St. —ski. 


takiego lub innego 


dzieci. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Edwarda Kr. 
13 Jutro Kaliksta P. M. 
Sobota 


Wsch. słońca 5 m. 56 
Zach. 16 m, 48 
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Kinoteatry w Sosnoweu 


grają dzisiaj: 
„Zagłębie“ 


Kino — 
Bies“. 

Kino „Sfinks“ — „Spowiedź uczci- 
wej kobiety“ z Polą Negri. 

Kino „Momus“ — „Mogiła Niezna- 
nego Żołnierza . 


Frogram radjowy 


NA SOBOTĘ 15 PAŹDZIERNIKA 1928 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl. 

16.00 — Transmisja muzyki lekkiej. 

17.10-— Odczyt p. t: „Wrażenia z podróży 
po Grecji” — wygl. p. R. Rutkowski. 

17.35 — Skrzynka pocztowa Radjostacji K 
towiekiej dla dzieci. 

18.00 — Transmisia programu dla młodzież» 
Z rarscuwy: 

19.00 — Rozmaitości. 


„Czerwony 


„4 podróży konserwa- 
torskich po Śląsku — Zabytki sztuki“ 
— wygł. dr. Tadeusz Dobrowolski. 

19.55 — Komunikat rolniczy. 

20.05 — Odczyt p. t.: „Współczesna Anglja* 

— wygł. p. Kazimierz Zienkiewicz. 

20.30 — Operetka „Bohaterowie“ O. Straussa. 
Transmisja z Warszawy. 

22.00 — Sygnał czasu, komunikaty lotn.-me- 
meteorologiczny i P. A. T. 

muzyki tanecznej. 


22.50 — Transmisja 
X Z RADY SZKOLNEJ POWIATOWEJ. 
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie Rady 
szkolnej powiatowej w Sosnowcu, w lo- 
kalu przy ul. Małachowskiego l. 22, we- 
dług następującego porządku obrad: 
przyjęcie protokółu z poprzedmiego po- 
siedzenia; zaopinjowanie podań na posa 
dy nauczycielskie; zatwierdzenie człon- 
ków do Dozorów szkolnych; zaopinjo- 
wamie podań na posadę kierownika szko 
ły w Łagiszy; sprawy norm świadczeń 
gmin na rzecz publicz. szkół powszech- 
nych; przyjęcie sprawozdania kasowe- 
go Rady; uchwalenie instrukcji dla Do- 
zorów szkolnych; sprawy bieżące i wol 
ne wnioski. 

x SPRAWA BUDŻETU BĘDZINA. 
Wczoraj wyjechali do Kielc: prezydent 
Będzina p. A. Michael, prezes Rady 
miejskiej p. F. Żebrowski, referent ko- 
sisji skarbowej p, Erlich i referent wy- 
działu skarbowego p. Rydel celem obro- 
ny w województwie prełiminarza budże- 
towego miasta. 


X ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW TRAM- 
WAJOWYCH. W dniu 11 b. m. odbyła 
się w Katowicach konferencja między 
zarządem Śląsko - Dabrowskiego Tow. 
eksploatacyjnego a przedstawiicelami 
pracowników w sprawie podwyżki do- 


tychczasowych zarobków. Przedstawicie | kiego lekceważenia praw i publiczności 


le pracowników żądali 20-procentowej 
podwyżki, pracodawcy natomiast żąda- 
nie to odrzucili. Wobec powyższego spra 
wa zostanie skierowana do komńsji poje- 
dnawezo - arbitrażowej. ż 


X SZLACHETNY CZYN MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Uczemice gimnazjum żeń- 
skiego L. Młodzianowskiej i E. Zawidz- 
kiej, w Dąbrowie urządziły w okresie 
Tygodnia dziecka loterję fantowa. która 
dała 70 zł. dochodu. Za pieniądze ie za- 
kupiono 35 racirow Haneli na sukienki 
Ha dzieci w ochronie Tow. dobroczyn- 
ności. 
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Teatr w Katowieach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Sobota, dnia 15 b. m. 
(dla młodzieży szkolnej). 
Sobota, dnia 15 b. m. „Zygmunt August". 
Niedziela, dnia 14 b 
(o godzinie 5.30 pop.). 
Niedziela, dnia 14 b. b. „Uśmiech losu“. 


„Wąsy i peruka 


m. „Faust“ opera 


X PRZED WYBORAMI. Onegdaj odby- 
ło się w Dąbroiwe zebranie informacyj- 
ne przedstawicieli kilku organizacyj 
miejscowych w sprawie omówienia sy- 
tuacji związanej z wyborami do Rady 
miejskiej, oraz porozumienia się w kie- 
runku utworzenia jednej wspólnej li- 
sty. Jest rzeczą zrozumiałą, iż na pierw- 
szem zebraniu prowadzono nieobowiązu- 
jące rozmowy i wysuwano różnorodne 
projekty, dotyczące koncepcji wystawie- 
nia wspólnej listy. Następne zebranie, na 
którem przedstawiciele poszczególnych 
organizacyj przedstawią konkretniejsze 
już plany i projekty w tej sprawie, od- 
będzie się w przyszłym tygodniu, gdzie 
niewątpliwie akcja przybierze już real- 
niiettsze formv. 


WzaSŚlEjSZY KONCERT W DĄBRO- 
wIE, Jak już nadmienialiśmy, staraniem 
komitetu budowy policyjnego domu 
zdrowia odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym, o godz. 8 wiecz. w sali Ogniska w 
Dąbrowie wielki recital fortepianowy 
światowej sławy pianisty, prof. Józefa 
Turczyńskiego. Zapowiedź koncertu wy 
wołała w szerokich sferach inteligencji 
Zagłębia zrozumiałe zaimteresowanie, o 
czem Świadczy liczne zgłaszanie zamó- 
wień na bilety z różnych miejscowości 
naszego zakątka. Znakomity pianista o- 
degra szereg utworów dawniejszych i 
nowoczesnych kompozytorów. Pozosta- 
łe bilety nabyć można w kasie Ogniska. 


X PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA. 
Kurator okręgu szkolnego w Poznaniw 
dr. J. Namysł, zwrócił się do ogółu nau- 
czycielstwa z wezwaniem, aby uświada- 
miało młodzież szkolną, że popieranie 
własnego przemysłu jest koniecznością 
państwową, podyktowaną ujemnym sta 
nem naszego bilansu handlowego w o- 
statnich miesiącach. Kurator Namysł nie 


na naj- 
wyda- 


cego wplyw poprzez młodzież 
szersze warstwy społeczeństwa, 
dzą należyte owoce. 

X OKUPACJA CHODNIKA. Skandali- 
czne zjawisko jest do zauważemia przy 
ul. Sienkiewicza w Sosnowcu, na jej od- 
cinku między ul. Kościelną a Dekerta. 
Otóż firma budująca dom zajęła w zu- 
pełności chodnik na przestrzeni około 50 
kroków i urządziła na nim skład cegieł. 
Skulek jest ten, że przechodnie muszą 
schodzić na środek ulicy, zazwyczaj za- 
stawionej przez wozy zwożące cegłę. Dzi 
wna ta bezceremonjalność firmy budo- 
wlanej, jak gdyby z góry obliczona na 
bezkarność. winna zwrócić uwagę odno- 
śnych władz. które niewątpliwie pouczą 


| okupantów chodmika o niewłaściwości ta 


x POD ADRESEM STAROSTWA. W do 
mu przy ul. Wspólnej 4 w Sosmoweu mie 
ści się drukarnia i pończoszarnia w je- 
dnym lokalu. Nie byloby to godne uwa- 
gi, gdyby w sąsiedztwie tych zakładów 
można było mieszkać. Aliści huk ma- 
szyn drukarskich niepokoi sąsiadów i 
nieomal doprowadza do rozstroju nerwo 
wego. W sprawie tej zainteresowani 
zwrócili się ze skargą do starostwa pół- 
tora miesiąca temu i dotąd niema rezul- 


| tatu. Nie watpimy, że po tej notatce sta 


rostwo w Będzinie corychlej ureguluje 
tę sprawę w myśl ustawy przemysłowej. 


sądzimy, iż sprawą tą zainteresuje się | + 


i 
wątpi, że wysiłki nauczycielstwa, mają- | 
i 


Pamiętajcie, matrony i panny, 

Na czem cała się mądrość opiera: 
Do miednicy, do pracła, do wanny 
Zawsze tylko brać MYDŁO REGERA, 


a IEn %2- 


T a CST 7 PARROT 


A więc sojusz 
SOCJALISTÓW Z KOMUNĄ., 


Jak się dowiadujemy ze sfer  socjali. 
stycznych, przywódcy P. P, S. wszczęji 
już pertraktacje z komunistami w spra. 
wie zawarcia bloku przy wyborach de 
samorządu w Sosnowcu i Dąbrowie. Na. 
razie nie powzięto jeszcze decydują. 
cych uchwał, bowiem obydwie strom 
starają się o nirzymanie przewagi w 
swych rękach, co nie wyklucza, że pakt 
wyborczy sacjalistów z komunistami doi 
dzie do skutku, gdyż socjaliści na pod. 
stawie niedawnych wyników wyborów 
do Sejmu zdają sobie doskomale Sprawę 
że przy wyborach do samorządu spotka 
ich jeszcze większa porażka, komuniści 
zaś, z obawy przed unieważnieniem ich 
list, pójdą razem z socjalistami, jak to 
zresztą mialo już miejsce przy wybo- 
rach do sanforządu gminnego i powiato. 
wego. 

Zawarcie sojuszu wyborczego z komu. 
nistani jest wymownem świadectwem 
całkowitego upadku wpływów socjali 
stów na naszym terenie którzy dla rato- 
wania swej skóry i.. synekur nie cofną 
się przecl żadną ewentualnością, o czem 
zresztą już dość dawno sami głośno mó. 
wili. 

Ciekawa rzecz, jak na tę koncepcję ze 
reagują robotnicy? 

< WIDOWISKO ŚLĄSKIE W GRODż 
CU. Staraniem p. Ciechanowskiej, zna 
nej z działalności społecznej nietyłko w 
Zaglębiu, urządzona będzie jutro tj. w 
niedzielę dnia 14 bm. o godz. 6 i pół wie 
czorem w salach klubu Grodzieckiego To > 
warzystwa zabawa, której zysk przezna 
czony jest na cele dobroczynne „Koła” 
w Rudzie Śląskiej. Zabawę rozpoczną o 
brazki takie jakk wesele i dożynki śla- 
skie, wykonane przez Ślązaczki i Śląza- 
ków w ich barwnych strojach ludowych 
Po wykonanych atrakcjach odbędzie się 
dancing. Niedzielna zabawa zainteresuje 
niewątpliwie szersze masy publiczności 
nietylko grodzieckiej, gdyż pomimo bli 
skości Śląska, bardzo mało komu znane 
są te piękne stroje ludu śląskiego, nic 
mówiąc juź o oryginalnych tańcach, któ 
re stanowią charakterystykę tego ludu. 


X KINO „URANJA“ W GRODŹCU. Dzi 
siaj w sobotę i jutro w niedzielę kino P. 
M. S. „Uramja”, mieszczące się w sali 
zbornej Grodzieckiego Towarzystwa, wy 
świetla bardzo ładny i ciekawy obraz pł. 
„Bohaterowie Sahary“. Obraz ten jest 
jakoby pamiętnikiem z wyprawy garstki 
ludzi zdecydowanych na  wszystiko, a 
więc postawiwszy swój los na jedną kat 
tę, podjęli się wyprawy samochodem do 
Afryki, zorganizowanej przez znaną firi 
mę samochodową. Jest to film jakby spe- 
cjalnie „nakręcony“ dla instytucyj © 
światowych, to też P. M. S. w Grodźeu 
zdobywszy taki obraz wyświetli go w s0 
botę i w niedzielę Sobotnie przedsta- 
wiemie urządza się specjalnie dla młod- 
szego pokołenia tj. dziatwy szkolnej (a- | 
le i dorosłym jest wstęp dozwolony). Po | 
czątek przedstawienia dzisiejszego o $ 
6 wieczór. 


X WYRODNY SYN. 65-letnia Antonina 
Cypionka, zamieszkała w Sosnowci 
przy ulicy Pańskiej 51 oskarżyła przed 
policją swego syna, Piotra o dotkliwe po 
bicie jej. Wyrodnym synem zajęła sie 
policja. 


X SMUTNY KONIEC RYBEK CZE- 
LADZKICH. W swoim czasie wiele wrza 
wy narobiła sprawa rybek w parku cze 
ladzkim. Otóż Magistrat z powodu bra- 
ku wody w sadzawce kazał ryby wyla- 
pać i sprzedał je z licytacji (w ilości 4 
klg.) ich właścicielowi p. Stelmachowi zé 
sumę 22.50 gr. 


An 
a 
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Nr. 285. 
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Ujęcie zawodowe] złodziejki 
W BĘDZINIE. 


Ubiegłej nocy w ręce policji w  Bę- 
padła istna „perła zawodu zło- 
dziejskiego. O g. A rano stróż nocny 
zauważył na podwórzu : domu przy ul. 
Małachowskiego 56 jakąś kobietę, skra- 
da jącą się ostrożnie do sieni domu. Stróż 
odrazu zrozumiał, kogo ma „przed sobą. 
io też pozwolił kobiecie wejść do sieni, 
poczem udał się za nią i ujął ją w chwi- 
Ji, kiedy usiłowała dostać się na strych, 
zapełniony suszącą silę bielizną. Na py- 
łanie, co porabia tu o tak wczesmej po- 


dzina W 


rze złodziejka zaczęła dawać wykrętne 


X odpowiedzi, to też stróż bez namysłu u- 


jal ją pod rękę i zaprowadził do policji. ; 


W komisarjacie odrazu pożnano starą 
majomą, bowiem ujętą okazała się nie- 
jaka Władysława Nowak, zamieszkała 
przy ul. Warpiennej 26 w Będzinie. 
Właściwem miejscem pobytu Nowaków- 
ny jest więzienie w Sosnowcu, bowiem 
dziewczyna, licząca lat 28, była już 19 


KUR 


JER ZACHODNI Scbota 15 października 1928 roku. 
a a n 


Walka o targowicę. 


s Dwaj wojewodowie w Sosnowcu, 


Konkurencja, jaką wytworzyła 
targowica trzody chlewnej w 50- 


snowcu targowicy mysłowickiej, zbu- 


; dowanej za drogie pieniądze, nie po- 


1.» amok 


razy karana za kradzieże i 11 lat spędzi- , 
ła za kratą. W komisarjacie przyznała , 
się do usiłowania kradzieży bielizny zę 


strychu, gdyż 10 b. m. została wypusz- 
czoma z więzienia i chciala coś na życie 
zarobić, tymczasem wyprawa się nie u- 
dała, i złodizejka następnej już nocy 
wpadła w ręce policji. 


| x PRZYPOMNIENIE PODATKOWE. 
" W miesiącu październiku przypadają ter 
miny płatności następujących podatków: 
1) do dnia 13 października — podatku 
przemysłowego od obrotu, osiągniętego 
w mies. wrześniu rb. 2) do dmia 15 paź- 
dziernika — zaliczki na poczet podatku 
przemysłowego od obrotu za kwartał HI 
r b. 3) do dnia 1 listopada — podatku do 
chodowego na rok 1928. 4) od 15 paździer 
nika rozpoczyna się termin płatności II 
raty podatku gruntowego za rok 1928. 
Termin płatności tego podatku mija 15 
listopada. Ministerstwo 
polecenie Tzbom skarbowym, aby podat- 
ki nie uiszczone w terminach należności 
były bezzwłocznie ściągane w drodze 
przymusowej egzekucji, co oczywiście 
narazić musi płatników na kary za zwlo 
kę i koszty egzekucyjne. 
x JAK CZYŚCIĆ FUTRO? Zacząl się se- 
zon, kiedy panie zajmuje najbardziej 
sprawa futer. ich dobrego przechowania 
i oczyszczenia. O ile przechowywanie 
futer nie jest wcale sprawą łatwą, zwłasz 
za jeśli mają być przechowywane su- 
miennie, o tyle ich oczyszczenie bardzo 
jest proste. Wystarczy mianowicie roz- 
postrzeć futro na stole, posypać je kwa- 
sem bornym w płatkach i zostawić w 
lakim stamie na całą noc. Nazajutrz zra- 
la przekonamy się. że kwas borny 
 wchłonął z futra wszystką wilgoć i pył, 
który do futra przywarł. Należy tylko 
Wyczyszcić je jeszcze miękką szczotką 
w kierunku włosa, a futro będzie goto- 
we do noszenia. Kwas borny można zc- 
brać i użyć go namowo następnym vra- 
żem. 


Zywot i pokuta | 


ŁUKASZA SŁUPECKIEGO. 


Wśród wielu dawnych podań o gu- 
lach, czarach i zabobonach w kroni- 
te, Już niebajecznej, Długosza, znaj- 

_ lujemy dziwną a dość długą historję 
Lukasza Słupeckiego. 

Był to szlachcic Sandomierzanin, 
Wielki łotr i jawny rabuś, co nietyl- 
ko z własnych i sąsiedmich włości 
chłopów, ale i szlachtę karmazyno- 
wą napadal, rozbijał i łupił. A miał ku 
temu, zdaje się, familijne skłonności. 
£dyż był bliskim krewnym i*sukce- 
rem Grotha Słupeckiego, banity, 

tóry Jana Ossolińskiego, najechaw- 
szy we własnej wsi jego Dwiekozy. 
W wieży zamordował. Po nim to wziął 
mlkasz w spadku wieś z zamkiem Ko- 
Rat... a zarazem i żyłkę zbójecką. 

zbijął Łukasz bezkarnie, groma- 

bogactwa, wydzierał chłopom i 

dmiej szlachcie woły, owce, kro- 
Wy i konie. 
ne. nadeszła wreszcie chwila, w 

Orej przebrała się miarka powol- 
nej aerpliwości nieba. Po długiem a 
p temnem oczekiwaniu na poprawę 
e Pamiętamie grzesznika, nie widząc 

um żadnego żalu. ani cienia skru- 


t z : ; 
p? oddał go Pan Bóg — jak pisze 
„USOsz — w r. 1459 w moc samego 


sz PE e - nE 
rę Ama, który przeróżnemi plagi mial 
trapić dopóty, ażbv opamiętany i 


skarbu wydało + 


TEA ZRZEC W E EED, O A mmm O 0 


zwala "czynnikom rządowym do 
przejścia nad tą ważną sprawą do 
porządku dziennego. A 
Zarzuty, że targowica w Sosnowcu 
nie jest urządzona według zasad 
higjeny, sprawiły, iż do Sosnowca 
OTAI IENE 


zjechali wezoraj przedstawiciele 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z wojewodą kieleckim p. Korsakiem 
i wojewodą śląskim d-rem Grażyń- 
skim na czele. 

Komisja ta zwiedziła targowicę w 


* Sosnowcu. 


4 
A 


Opinja Komisji co do stanu targo- 
wicy nie jest jeszcze narazie ujaw- 
niona. 
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Ratnimy pamiątkę przed puina. 


U irwaiy pomnik na pohojowi sku w Krzysawie. 


We wsi Krzykawka pod Sławko- 
wem stoi na pięknej polanie wysmu- 
kły krzyż sosnowy z napisem, w drze 
wie wyrżniętym: „Legjoniści r. 1915 
— Powstańcom r. 18603“. Krzyż ten 
stoi w miejscu, gdzie zginął pułk. 


Nullo w bitwie z moskalami w czasie | 
powstania styczniowego. Krzyż po- | 


stawiono i poświęcono w środę 10 
stycznia 1915 r., a przebieg uroczy- 
stości tej był wspaniałą manifestacją 
uczuć narodowych, w której wzię- 
ły udział zbrojne zastępy legjonów. 

Od tego czasu upływa 15 lat, w cza 
sie których krzyż poszedł w zapo- 
mnienie wśród okolieznego spole- 
czeństwa i chyli się coraz bardziej 
ku ruinie. Jakaś zbrodnicza ręka 
podrąbała ge z jednej strony, pozba- 
wiając gc jednocześnie płotka brzo- 
zowego i wyrywając Świerki po ro- 
gach zesaazone. Do zniszczenia krzy- 
ża przyczynili się również turyści, 
którzy hezceremonjalnie wyrzynają 
w jego drzewie swoje inicjały, bez- 


X ŚMIAŁA KRADZIEŻ. W ub. środę 
między godziną 1 — 2 w południe w cza 
sie nieobecności właścicielki sklepu ga- 
łanteryjnego przy ul. Sobieskiego 29 w 
Dabrowie, Janiny Mącznik wtargnęli 
nieznani sprawcy. Złodzieje zabrawszy 
znaczną ilość towarów  gailanteryjnych, 
wartości około 2000 zł., pospiesznie wy- 
nieśli się ze sklepu. Po opuszczeniu skle 
pu przez złodziei, przyszła właścicielka, 
a ujrzawszy otwarty lokal i uciekające- 
go osobnika z pakunkiem podniosła 
krzyk, rzucając się jedmocześnie wraz z 
zaałarmowanymi przechodmiami w po- 
goń za złodziejami. Ścigani porzucili 
część hupu na polach pod Koszelewem, z 
resztą zaś zdołali zbiec. Odszukaniem 
śmiałych złodziei zajęła się policja. 


X SPRYTNY ZŁODZIEJ. Wśród 


SZere- 


| 
| 
| 
| 


gu klientów, znajdujących się onegdaj 


w sklepie tytoniowym Szmula Sznajma- 
na w Będzinie (Małachowskiego 6) zna- 
lazl się sprytny złodziej, który korzy- 


skruszony miłosierdzia Boskiego nie 
wezwał. 


Wlazł tedy djabeł w Łukasza dnia 
28 grudnia wspomnianego roku, opę- 
tał zbrodniarza i nielitościwie go drę- 
czył. Słupecki krzyczał przeraźliwie. 
Słychać było wrzaski bijących go 
djabłów i cięcia suchych razów, ale 
nikt ani tych co wrzeszczeli, ami tych 
co bili nie widział, 

Słupecki, nie mogąc takich męczar- 
ni wytrzymać, sam nareszcie zażądał. 
aby sprowadzono mu księdza Jana 
Kazimierskiego z Chełmna, który, 
wzruszony cierpieniami szlachcica, 
oddał się modlitwie i postom, aby 
przysposobić się do tem pewniejsze- 
go wypędzenia djabła. 

Lecz djabeł nie dał sobie tak łat- 
wo wydrzeć ofiary i odgrażał się gło- 
śno, że powetuje sobie na innych do- 
mownikach, I mie odgrażał się darem- 
nie. Wnet bowiem chłopca 14-letnie- 
go, który usługiwał Łukaszowi, przy- 
dybawszy samego w pokoju, gdy w 
piecu podpalali, pochwycił go i w o- 
twór rozpalonego pieca wsadził bie- 
dakowi głowę, daleko większą od 
drzwiczek. Pękła czaszka i głowa o- 
smażyła się w ogniu, a swąd, który 
rozszedł się po całym domu, odkrył 
tę spruwkę djabelską. 

Jednakże nie odstraszyło to odważ- 
nego egzorcysty. 


| 
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czeszeząc w ten sposób tak drogą ser- 
cu Polaka pamiątkę. 

Pamiątkę tę trzeba uratować od za- 
głady, a może praktyczniej byłoby 
postawić na tem miejscu kapliczkę 
iub pomnik kamienny. W ścianach 
kapliczki czy też pomnika możnaby 
na pamiątkę umieścić kule znalezione 
na pokojowisku z dnia 5 maja 1865 r., 
które-ludność Krzykawy i Krzykaw- 
ki w dużej ilości przechowuje. Kule 
ie znaleziono w różnych czasach w 
czasie orki na połach, na których 
rozegrała się tragedja pułkownika 
Nullo i jego bohaterskiego oddziałn. 

Należałoby się zwrócić do p. staro- 
sty Słamirowskiego w Olkuszu, by 
powołał w tej sprawie specjalny ko- 
mitet celem przeprowadzenia budo- 
wy kaplicy lub pomnika i osobiście 
pokierował jego akcją. 

Jestem głęboko przekonany, że 
obywatele Sławkowa i okolicy po- 
dejmą tę inicjatywę. 

Wasz Gadulski. 


stając z nieuwagi właściciela sklepu. 
skradł teczkę ze znaczkami stemplowemi 
i pocztowemi wartości 2000 zł. Poszkodo 
wany zawiadomił o kradzieży policję. 


X UJĘCIE DEZERTERA. Onegdaj na 


polach między Mysłowicami a Sasnow- 


cem policja sosnowiecka zatrzymała nie ' 


jakiego Józefa Rudnickiego poszukiwa- 
nego za dezercję. Rudnicki został prze- 
słany do dyspozycji wojskowego sądu 
okręgowego w Krakowie. 

X Z MIESZKANIA Józefa Czubra we 
wsi Psary, gminy Łagisza skradziono 
różne przedmioty wartości 150 zł. 

W ub. czwartek wieczorem za pomo- 
cą dobranego klucza dostali się nieznani 
sprawcy do mieszkania Joska Sułtanika 
w Sosnowcu (Ostrogórska 2) skąd skra- 
dli garderobę i bieliznę wartości 600 zł. 

Władysławowi Lewandowskiemu, za- 
mieszkalemu w Sosnowcu przy ulicu Ma 
łachowskiego 14, skradziono z mieszka- 
nia ubranie, wartości 75 zł. 


rz 94 


mu, aby zwrócił co niesprawiedliwie 
posiada. 

Łukasz ostanowił zrobić, co 
ksiądz doradzał i wyznaczył dzień, w 
którym każdy pokrzywdzony -miał 
przyjść do Konar, aby rozpoznać i o- 
debrać swoją własność. Gdy jednak 
do tego doszło i okazało się, że cały 
inwentarz krzywdą ludzką był naby- 
ty i że do Słupeckiego po sprawiedli- 
wości należały tylko dwa schudzone 
krówska, jeden wół i pięć owiec. 
chciwiec przeląkł się utraty majątku 
i wołał wieczyste męki piekielne zno- 
sić, aniżeli narazić się na nędze do- 
czesną. Ofuknął więc zgromadzonych 
złajał ks. Kazimierskiego, wszyst- 
kich z kwitkiem odprawił, a bydło 
kazał znów wpędzić na swoje po- 
dwórko. j 


„żył potem jeszcze Słupecki 12 lat z 
górą i bywał czasami przez djabłów 
nawiedzany, choć nie tak okrutnie, 
jak wprzćdy. Nigdy jednak nie chciał 
powrócić na drogę sprawiedliwości i 
umarł wreszcie 10 lipca 1471 r., niko- 
mu źdźbła ze zrabowanych rzeczy 
nie oddawszy. Pochowano go na 
cmentarzu klasztoru dominikańskie- 
go w Sandomierzu. 


Po śmierci Słupecki zaczał pokuto- 
wać, ale tak okrutnie, że aócnych je- 


' go dokazywać, krzyków djabelskihc, 


Przepgędzał ou ua- | 
rzy boku Łuk i radził A 
wet noce przy boku Łukasza i radził i 


tomotów i strachów nikt w klasztorze 
wytrzymać nie mógł 


2E 


sportu. 


KOMUNIKAT Nr. 24. 


Zarządu Kiel. Związku Okręg. Piłki Nożnej 
w Sosnowcu. 

Adres sekretarjatu: M. Bluszcz. 

m. Dąbrowy Górniczej. 

1) W uzupełnieniu płuktu I komunikatu 
zarządu Nr. 19 z dnia 27-9 r. b. komunikuje 
się, że punkt ten obowiązuje kluby — wła- 
ścicieli boisk, które odstępują swe boiska 
Okręgowi na zowody reprezentacyjne, a nic 
poszczególnym klubom i wydane w tej mie- 
rze komunikaty anuluje się. 

2) Uchwala się uchwałę Wydziału gier i 
dyscypliny opublikowaną swym komunika- 
tem Nr. i4 $'i ad 1) z dnia 7-9 r. b. doty- 
czącą zwerelikowania walkowerem zawodów 
o mistrzostwo między Warta — Zagłębie z 
dnia 15.4-28 r. a utrzymuje się osiągnięty 
wynik na boisku 4:0 na korzyść Zagłębia. 

5) Zawiesza się do czasu wydania orzecze- 
nia uchwałę W. G. i D. opublikowaną swym 
komunikatem Nr. 14 $ 1 ad 22) z dnia 7.9 
r. b. dotycząca zwerefikowania walkowerem 
zawodów o mistrzostwo między Zagłębie — 
Sarmacja z dnia 5.6 r. b. 

4) Ukarano T. S. Victorja w Sosnowcu 
grzywną złot. 200 oraz poniesieniem wszel- 
kich kosztów urządzenia zawodów finało- 
wych, wobec niestawienia się drużyny na 
wyznaczone zawody w gniu 16 września r.b 

5) Znosi się nałożoną suspensję z klubów: 
a) K. S. Arja Sosnowiec z dniem 6 paździer- 
nika 1928 roku, b) K. S. Warta Zawiercie z 
dniem 9 października 1928 r., c) Policyjny 
K. 5. Częstochowa z dniem 9 października 
1928 r. nałożone komunikatem zarządu 
Nr. 19 $ 9 wobec wpłacenia należności. 

6) Podaje się do wiadomości klubom, że 
dotychczas zasuspendowane są niżej wymie- 
nione kluby, z którymi żadnych zawodów 
rozgrywać nie wolno, pod karą ukarania 
obu klubów grzywną, zgodnie z kom. zarzą- 
du Nr. 17 $2 z dnia 7.9-28 r.. a mianowicie: 
Arja (kom. 20.6), Brynica, Błyskawica, Bu- 
rza, Częstochowski. Czeladzki, Concordja, 
Częstochówka., Gwiazda. Hagibor, Jordanja. 
Olkusz, Ogniwo, Postęp, Rozwój. Świt, Strza- 
ła, Strzelecki, Sparta, Sarmata, Sosnowiec 
Vesta. 

Prezos inż. Jerzy Blay, sekretarz M. Bluszcz 
Sosnowiec, 12 października. 


T. S. „VICTORIA“ W KATOWI- 
CACH. W niedzielę dnia 14 bm. od- 
będą się na boisku K. S. „Pogoń w 
Katowicach o godz. 5 popoł. zawody 
o wejście do Ligi PZPN. pomiędzy 
naszym mistrzem TS. „Victoria“ i mi- 
strzem śląskim KS. „Pogoń“ z Kato- 
wie. Zawody te zapowiadają się nie- 
zwykle interesująco i niewąlpliwie 
ściągną tłumnie publiczność. KS. „Po- 
goń znany jest ze swej twardej gry 
i dobrej formy. „Pogoń“ jest najpo- 
ważniejszym pretendentem do Ligi 
z mistrzów grupy śląsko - krakow- 
sko - kieleckiej. „Victoria“ przegra- 
ła zawody z mistrzem krakowskim 
KS. „Garbarnia”, bedzie usiłowała 
zatem w spotkaniu z mistrzem ślą- 
skim ratować swój honor. Jak silnym 
klubem jest KS. „Pogoń“ Katowice, 
może świadczyć fakt, iż „Pogoń“ w 
tym roku w koleżeńskich zawodach 
pobiła najpoważniejsze kluby w Pol- 
sce, mianowicie „Wisłę z Krakowa 
i „Warie“ z Poznania. „Victoria“ wy: 
jeżdża z Sosnowca o godz. 1.05 popoł. 
Zbiórka graczy .„Victorji“ w cukier- 
ni p. Sokołowskiego w Pogoni przy 
ul. Orlej (vis-a-vis kościoła) o godz. 
12 w południe. 


Magistrat 
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Często nocami kościół cały stawał 
w płomieniach i nieraz sąsiedzi biegli 
na rałunek pożaru, lecz znajdowali 
bramę i furtę klasztorną zamknięte 
i tylko przez szpary widzieli, jak z 
grobu sł upeckiego podnosił się słup 
ognisty i cały klasztor ogarniał. 

Gorszy los spotkał nowego przeora 
klasztoru Mikołaja, bo kiedy om ze 
świecą w ręku szedł pewnej nocy do 
swej sypialni, nagle zastąpiła mu dro 
gę postać Łukasza Słupeckiego, cała 
w płomieniach, straszliwym głosem 
wołając: „Mnichu, oddaj konia, któ- 
tegoś zabrał na moim: pogrzebie '. 
Przerażony mnich upadł twarzą na 
ziemię i tak go dopiero nazajutrz zna 
leziono na poły żywego. 

Innym znów razem w czasie burz- 
liwej nocy przyszedł pokutnik do za- 
krystji, w której dla bezpieczeństwa 
spał jeden z braciszków i powiedział: 
„Jestem Łukasz Słupecki. Idź do żo- 
ny mej i syna i wezwij ich, aby zwró 
cili wszystko, co komu niesprawiedli- 
wie wydarłem, przez co skrócą moje 
męki”, 

Zakonnik spełnił 
ka, ałe cóż usłyszał 
dziamo mu: 

— Po śmierci bogacza ziemia i ma- 
jętność przypadają jego krewnym, 
dusza djablu, a ciało robactwu. 

| mie też z zagrabionych rzeczy nie 
oddano, 

(w) 


Zk pokutni- 
? Oto odpowie 


6. 


zom 


Z SALI SĄDOWEJ. 


KŁOPOTY REKTYFIKACJI. 


Wydzial karno - skarbowy przy sądzie 
skręgowym w Sosnowcu skazal wczoraj 
Lejzora Magierkiewicza, lat 57, miesz- 
kańca Będzina (Sączewska 19), współ- 
właściciela i kierownika odpowiedzialne 


go firmy „Rektyfikacja będzińska, sp. z i 


ogr. odp. , za nieuszczenie w terminie 
przepisanym dodatkowych opłat paten- 
towych, na 50 złotych grzywny, z zamia- 
ną na dwa dni aresztu. 


SZEROKI GEST.. 


Policja sosnowiecka kilkakrotnie już 
przytrzymała 29-letniego Arona Gutma- 
na, mieszkańca Sosnowca (Przejazd 1), 
na sprzedaży ulicznej papierosów. Gu- 
iman każdorazowo naiwnie tłumaczył się 
iż większą ilóść papierosów nosi dlate- 
go przy sobie gdyż ma wielu znajomych, 
których częstuje przy spotkaniu. Osta- 
tnio przytrzymamo Gutmana na ulicy 
Piłsudskiego z papierosami w ilości 140 
sztuk. Sąd okręgowy skazał go wczoraj 
na 170 złolych grzywny lub ośm dni a- 
resztu 


KIEPSKI INTERES. 


Podczas rewizji w sklepie spożywczym 
przy ulicy 5 Maja 9 Joska Sznajdermana 
i jego 18-letniego syna Moszka, urzędni- 
cy urzędu akcyzowego znaleźli 558 sztuk 
papierosów z miału niemieckiego. Papie 
rosy uległy skonfiskowania, a obydwaj 
Szmajdarmanowie skazani zostali na 62 
złote grzywny, z zamianą na trzy dni a- 
reszlu. 


Kronika Zawierela. 


X MAGISTRAT A OBCHÓD 11 LISTO- 
PADA, Chcąc uczcić rocznicę 10-lecia nie 
podległego byłu Państwa Polskiego Ma- 
gistrat powziął projekt założenia w tym 
dniu kamienia węgielnego pod budowę 
gimnazjtm męskiego. Projekt godzien u 
znamia, należy mu tylko życzyć wprowa 
dzenia w czyn. 


X ZJAZD WóJTóW I SEKRETARZY 
GMIN odbył się pod przewodnictwem 
starosty Cz. Kowalskiego, Na zjeździe 
mjr. Mozer referował znaczenie i techni 
czną stronę zebrań kontrolnych, apelu 
jac do władz gminnych o wspóldziała- 
nie i ułatwianie zebrań oraz wywarcie 
wpływu na pełne stawiennietwo. Oficer 
przysposobienia wojskowego por. Todt 
referowal sprawy wyszkolenia i wycho- 
wania fizycznego młodzieży wiejskiej, 
udzielając w tej mierze wskazówek. Sta 
rosta Kowalski zapoznał zebranych z dy 
rektywami obchodów i1-listopadowych 
i szeregiem wewnętrznych spraw samo- 
rządowych. 


X POCZYNANIA STRAJKOWE. Przed 
wczoraj wieczorem w Domu ludowym 
odbył się wiec, na którym w charakterze 
obserwatorów obecni byli matadorzy P. 
P. S. z Zagłębia. Przemówienia obracały 
się dokoła sprawy strajkowej, jednakże 
poczynań zamierzonych nie sprecyzowa 
no, przy ogólnym niezdecydowanym na 
stroju. Część zebranych wyszła jakoby 
z zamiarem zatrzymania fabryki wczo- 
raj o 10 rano — jednakże chętnych do 
wykonania tego planu zabrakło. Poza- 
Hem praca odbywa się normalnie. 


x NIE WSKARIWAĆ DO POCIĄGU. 
Robotnik fabryki sztucznego jedwabiu 
w Myszkowie, 27-letni Roch Noszczyk 
wskaknująe na stopień towarowego wago 
nu podczas biegu pociągu poślizgnął się 
i koło obcięło mu prawą stopę. 


x NA UŁ. OGRODOWEJ od 4-ch mie- 
sięcy, na jezdni stoją meble eksmitowa- 
nej z ul. Narutowicza Marjanny Leżuch. 
Ulica jest obecnie przebrukowywaną. 
może z tej okazji Magistrat zajmie się 
bezdomną i jej szczupłym ruchomym ma 
jatkiem. 
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Kronika Olkuska. 


x POWIATOWY ZARZĄD B. B. W. OL- 
KUSZU. W sali resursy olkuskiej odby- 
ło się organizacyjne zebranie miejsco- 
wych obywateli oraz z okolicy, na któ- 
rem ukonstytuował się komitet BB. Ze- 
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branie zagaił burmistrz m. Olkusza, inż. | 


M. Starkiewicz krótkiem  przemówie- 
niem i wezwaniem do współpracy z Rzą 
dem calej ludności powiatu Olkuskiego. 
Obszerne referaty o tej wspólpracy, oraz 


"przekazywaniu dolarów 


KURIER ZACHODNI Sobota 15 października 1928 roku. 


o działalności, stanowisku i programie 
posłów z BB. na terenie Sejmu, wygłosi 
li kolejno posłowie: Pochmarski i Klesz- 
czyński. Bez dyskusji wybrano zarząd 
BB. na pow. Olkuski, zaproponowany 
przez posia Pochmarskiego. Do zarządu 
tego weszli: prezes inż. M. Starkiewicz; 
wiceprezesi: dyr. Dubaj i dr. Michnow- 


; ski z Pilicy (5-ci wiceprezes zostanie wy 


bramy z łona włościan); sekretarz — prof 
Gierywski; zastępca p. Słowikowski; 
skarbnik — p. Romuald Piechowicz; ja- 
ko członkowie sekcji propagandowo - or 
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ganizacyjnej, pp: Gierymski, dr. Łapiń 
ski, Raj. Żernieki, Węgrzyn, Nowakow- 
ski i Majcherkiewicz; jako członkowie 
sekcji regjonalno - gospodarczej pp.: So 
snowski, Kowalski, A. Jarno, Piotrow- 
ski, lończyk, Ostachowski, Karcz, Niec- 
ka i Krzywda. Oprócz tego rezerwuje 
się miejsca dla kandydatów orgemizacyj 
kobiecej i młodzieży. Na zakończenie u- 
chwalono rezolucję z wyrażeniem hołdu 
dla P. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
marszałka Piłsudskiego. Zebraniu prze- 
wodniczył „dr. Łapiński. 


Noeny napad bandytów na dwór. 


Właściciel majątku został zamordowany. 


W tych dniach dokonano w nocy 
krwawego napadu bandyckiego na 
majątek Korczunek pod Jaworowem. 

Pięciu zamaskowanych i uzbrojo- 
nych w rewolwery bandytów wtar- 
gnęło do mieszkania właściciela ma- 
jątku Daniela Majzelsa, steroryzo- 
wało domowników i zażądało wyda- 
nia pieniędzy. 

Kiedy Majzels oświadczył, że pie- 
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niądze posiada w banku, bandyci z 
zimną krwią przystawili lufy rewol- 
werów do skroni Majzelsa i jego sy- 
na i zagrozili, że ich zastrzelą. 

Syn Majzelsa zdołał wyskoczyć 


przez okno i został tylko ranny, na- 
tomiast 70-letni Daniel Majzełs zo- 
stał zabity na miejscu. 

Bandyci spłoszeni wskutek alarmu 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 


Rolnictwo a samorządy. 


Polski Związek organizacyj i Kółek | akcj: mcljoracyjnej, pomocą wete- 


rolmiczych złożył Ministerstwu spraw 
wewnętrznych memorjał w sprawie 
podziału pracy nad podniesieniem 
rolnictwa pomiędzy organizacjami 
społeczno - rolniczemi, a samorząda- 
mi. Memorjał został spowodowany 
projektami tego Ministerstwa i Mini- 
sterstwo rolnictwa uregulowania tej 
sprawy oraz szkodliwym wkracza- 
niem przez niektóre samorządy w 
działy pracy instytucyj społecznych. 

Memorjał projektuje wyraźny po- 
dział prac dla uniknięcia szkodliwej 
dwuiorowości. Samorządy powinny 
się zająć niezmiernie ważną dla rol- 
nictwa budową dróg, organizowaniem 
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AUTOMATYZACJA TELEFONÓW W POL 
SCE. Ministerstwo poczt i telegralów od 
dłuższego czasu prowadzi rozmowy przygo- 
towawcze z pewną grupą finansistów amery 
kańskich w sprawie automatyzacji telefo- 
nów w Polsce. Dotychczas ' automatyczne po- 
łączenia telefoniczne jeszcze z czasów przed 
wojennych posiadają Kraków i Poznań. W 
razie dojscia do skutku rozpoczętych per- 
traktacyj automatyczne połączenia telefo- 
niczne, bez potrzeby odnoszenia się do cen- 
trali, wprowadzone zostaną przedewszyst- 
kiem w Warszawie. 


UZYSKANIE GAZÓW ZIEMNYCH W DA- 
SZAWIE. W dniu 9 b. m. państwowa fabry- 
ka olejów mineralnych „Polmin*, w czasie 
wiercenia szybu w Daszawie natrafiła w 
głębokości 777 m. na gazy ziemne, z pro- 
dukcją 200 metrów sześć. na minutę. To do- 
niosłe dowiercenie, w związku z budową 
gazociągów „Polminu* z Daszawy do Dro- 
hobycza, uniezależni „Polmin* od innych 
producentów gazu. Dobywający się z no- 
wego szybu gaz jest czysty i suchy, bez 
żadnej domieszki części gazolinowej. 

ODBUDOWA MOSTÓW KOLEJOWYCH. 
Według obliczeń fachowców, odbudowa mo- 
stów kolejowych, zniszczonych przez woj- 
nę, całkowicie ukończona zostanie w roku 
1934, tak, że w roku tym nie będzie ani 
jednego prowizorycznego mostu na pol- 
skich linjach kolejowych. Obecnie mosty, 
zniszczone przez wojnę, są w trzech czwar- 
tych już odbudowane. Z mostów większych 
w ogólnej liczbie 580 zniszczonych — odbu- 
dowano 249, czyli 66 proc., z mostów zaś 
mniejszych z ogólnej ean. 2019 zniszczo- 
nych odbudowano 1.488 czyli 74 proc. 

PRZEKAZYWANIE PIENIĘDZY EMIGRAN 
TÓW Z AMERYKI. Z różnych stron napły- 
wają zażalenia, że przekazywanie przez pol- 
skich emigrantów rodzinom w Polsce oszcze 
dności nie odbywa 
polskich banków. Zwłaszcza wysyłanie dola- 
rów przez polskich emigrantów z Ameryki 
dokonywa się przeważnie przez banki nie- 
mieckie. głównie przez oddział „Dresdner 
Bank* w Gdańsku. W dodatku odbiorcy do- 
larów w Polsce zwracają uwagę, że bank 
ten, który z przekazywania dolarów do Pol- 
ski ciągnie niemałe żyski, posługuje się przy 
wyłącznie pocztą 
sdańską. mimo, iż interesanci, którym koszta 
przesyłki są potrącone, domagają się, aby 
wymieniony bank przekazywał pieniądze 
przez poczię polską. Ponieważ „Dresdner 
Bank“ ignoruje żądania połtskich emigran- 
tów i polskich odbiorców. spodziewać się 
należy, że emigranci polscy  zrezygnu ją 
wkrótce z jego usług. 

EKSPORT KAPELUSZY DO FRANCJI. 
Na podstawie protokółu dodatkowego do kon 
wencji handlowej między Francją a Pol- 
ska. polskie stożki kapeluszowe i kapelusze 


się za pośrednictwem. 
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rynaryjną, zalesieniem nieużytków, 
regulacją potoków, szkolnictwem za- 
wodowym. Natomiast wszelkie inne 
prace z zakresu oświaty rolniczej i 
podniesienia produkcji rolnej powin- 
ny pozostać w ręku organizacyj spo- 
łeczno - rolniczych, które powinny 
ściśle spółpracować z samorządami i 
starać się o to, aby przedstawiciele 
samorządów byli wprowadzeni do 
władz tych organizacyj. 

Sprawa tak postawiona daje istot- 
nie nadzieję, że podniesienie produ- 
keji rolnej pójdzie szybkim krokiem 
naprzód. 


spodarcza. 


gotowe wedlug pozycji 626 i 627 francuskiej 
taryfy celnej korzystać będą przy wwozie 
do Francji z taryfy minimalnej. Dotychczas 
eksport artykułów tych do francji był u- 
niemożliwiony. gdyż zarówno stożki, jak i 
kapelusze gotowe opłacały cło według tary- 
fy generalnej, która w tym wypadku jest 


czterokrotnie wyższa od taryfy minimal- 
nej. 
RÓWNOUPRAWNIENIE. ROBOTNIKÓW 


POLSKICH W SZWECJI. Na zasadzie roz- 
porządzenia królewskiego. rząd Szwecji po- 
stanowił, począwszy od dnia 1 września 1928 
roku, traktować obywateli polskich, za- 
mieszkałych w Szwecji i pozostających bez 
pracy, narówni z obywatełami szwedzkimi 
w zakresie udzielania zasiłków dla bezto- 
botnych. 


Z gisłdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 12.10. 


AKCJE: Bank Handl. w Łodzi 27.00, B. 
Polski 175.00 — 174.00, B. Zachodni 32.50, 
El. Dąbrowa 88.00, Sila i Światło 155.00, 
Sila i Światło Il em. 118.00, Cukier 57.00, 
Łazy 8.00, FHaberbusz 225.00, Węgiel 
102.50 — 101.00, Cegielski 44.00, Lilpop 
57.00, Modrzejów 37.00, Norblin 251.00, 
Ostrowiecki B. I em. 119.00 — 118.00, Sta 
rachowice 47.00, Zawiercie 19.50. 

WTILUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.26 — 45.25 i trzy czwarte, Pa 
ryż 34.83 i pół, Wiedeń 125.52. Praga 
26.42, Włochy 46.70, Beluja 125.96, Szwaj 
carja 171.58, Holandja 557.45, Dolarów- 
ka 5 proc. 95.00 — 95.50, Ziemskie Kre- 
dytowe 4 i pół proc. 50.25, Poż. Konwer 
syjna 5 proc. 67.00, Poż. Inwestycyjna 4 
proc. 118.00 — 119.50 —— 119.25 
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" POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12.40. 

Żyto 52.00 — 52.75, Pszenica 57.75 — 
59,75, Jęczmień przermialowy 53.00—54,00 
Jęczmień browarny 35.00 — 57.00, Owies 
50.75 — 32.25, Ospa żytnia 24,50 — 25.50, 
Ospa pszenna 25.00 — 26.00, Mąka ży- 
tnia 40 proce. 45.25, Mąka żytnia 65 prac. 
47,25, Mąka pszenna 65 proc. 58.75—62.05 
Groch Victoria 62.00 — 65.00, Groch Fol- 
gera 60.00 — 65.00, Groch polny 46.00— 
49,00, Ziemniaki fabryczne 18 proc. 6.15 
—6.50, Ziemniaki jadalne 7.80 — 8.00. U- 
sposobienie spokojne, 


Nr. 283, 


Pięć miljonów cegieł 
NA NAJWIĘKSZY HOTEL, 


Największy hotel w Polsce wybudą 
wany w ostatnich miesiącach w Pozna 
nię przy ul. Grunwaldzkiej został su 
w calości pokryty dachem. Do budowy 
wielkiego gmachu zużyto ogółem pięć 
miljonów cegieł i 15 tysięcy m. kw. pły 
do stropów żelazo - betomowych. We 
wnątrz założono już centr. ogrzew, j wo 
doc. również otynkowanie wnętrza hy. 
telu jest na ukończeniu. Niebawem zacz 
nie się tynkować fasadę budynku, po- 
tem będą wprawione okna. Zimą przepro 
wadzi się wszelkie roboty celem urządz, 
nia hotelu i otwarcia jego w marcu luh 
kwietniu przyszłego roku. 


Przed SonSaeyinym procesen 
SPÓŁDZIELNI „NUZA“, 


Przed sensacyjnym procesem spól 
dzielni „Nuza” w Rzeszowie panuje wiel 
kie poruszenie we Lwowie, gdzie miesz. 
ka znaczna liczba dawnych , członków 
„Nuzy”, głównie urzędników sądowych, 
wojewódzkich, bankowych, pol icyjnych, 
pocztowych, kolejowych,  poszkodowa. 
nych przez  bamkructwo tej instytucji, 
Poczta przynosi codziennie do Lwowa 
po 2000 wezwań sądu rzeszowskiego ma 
rozprawę, wyznaczoną na dzień 18 b, m. 
Listomosze |wowscy i urzędnicy poczto- 
wi odczuwają wzmożone tempo pracy. 

Przy tej sposobności okazało się, iż od 
roku 1925, daty upadku „Nuzy” zmarło 
już przeszło 700 pozwanych. Proces ma 
być prowadzony przy drzwiach zamknie 
tych, co wywołuje ogólne  ździwienie, 
Ciekawy jest fakt, że wśród zaskarżo- 
nych o dopłaty, znajdują się p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Mościcki i prem- 
jer Bartel. Świadczy to o olbrzymich roz 
miarach bankructwa, w jakie byli dy- 
rektorowie „Nuzy wciągnęli przeszło 
24.000 członków spółdzielni, mającej 
idealne warunki rozwoju. 


Daremna walka 


ZE ZMORĄ W SZPITALU. 


W szpitalu miejskim przy ul. Drew 
nowskiej w Łodzi od dłuższego cza- 
su dzieją się niesamowite sceny, któ- 
re mają miejsce zwłaszcza na od- 
dziele ginekologicznym. 

Otóż on pewnego czasu punkituak 
nie o północy zjawia się na sali, w 
której śpią chore rzekomo, jakaś 
zmora, która kładąc się na piersiach 
chorej dusi jąsi w ten sposób przy- 
prawia o bezsenność. Wypadki te po- 
wodują rozstrój nerwowy pacjentek, 
który udziela się następnie wszyst 
kim. 

Pewnej nocy jedna z pacjentek, 
którą zaczęła dusić „zmora“, poczęła 
przeraźliwie krzyczeć, powodując 
wrzask i popłoch. Tajemnicza ,„zmo- 
ra“ szczególnie upodobała sobie nie- 
jaką Rabską, którą zarząd szpitala 
zmuszony był usunąć z sali chorych. 
Przed kilku dniami „zmora“ przy” 
czepiła się do chorej Reginy Tepli- 
tzowej, która popadła w tak silny 
stan omdlenia, że dla ratowania ży: 
cia musiano jej dać zastrzyk kamto- 


3 


ry. Władze szpitalne są bezradne wo 


bec zagadki zbiorowej suggestji p% 
wodującej histerję. 


Wzruszająsa uroczystość 
W PIOTRKOWIE. 


LI gimnazjum pitrkowskie było wk 
uroczystśći, 
której głównym bohaterem był uczeń 


downią  wzruszającej 


klasy VILI, Wacław Rakoczy, który 


otrzymał medal za ratowanie toną 


cych. Rakoczy uratował niedawno 7 


fa] rzeki Luciąży żonę geometry, M 
Gilewską i jej synka. Wręczając me- 


dal młodzieńcomi p. starosta Kaczy 
ski w pięknem przemówieniu dał W) 
raz uznania dla bohaterskiego p% 
święcenia młodzieńca. i 
W uroczystości brali udział wice 
starosta Schmidt, kom. Mańkows*: 


rezes Kom. rodzicielskiego i dr 
i 


stor Kołakowski. Produkcje orsi 
stry gimnazjalnej i przemówienie 
przedstawicieli władz dopełniły Pr 
gramu tej miłej uroczystości. 

ERTO TI CIE 


OKROPNOŚĆ. 
On (czyla): W Nowym Jorku co dwt 
dzieścia pieć minut samochód przejęć” 


czlowieka. p 
Ona: Io M SA jakże ten biedny € 
wiek musi wysładaćś 


| 


| 
j 
i 


Nr. 283. 


Napad bandytów 
NA ROLNIKA. 


W tych dniach o godzinie g wieczorem 
x lesie pomiędzy wsią Żytno i Młynki. 
w pow. Radomskowskim, niewykryci do- 
tąd sprawcy dokonali zuch wałego napa 
du rabunkowego. Droga leśną powracał 
do domu wozem zaprzężonym w j ednego 
konia mieszkaniec wsi Żytno, Józef Re- 
„l W pewnym momencie podbieglo do 
niego trzech zamaskowanych, uzbrojo- 
nych w rewolwery bandytów. Ściąg- 
nawszy Resla z wozu na ziemię steroryzo 
wali go, poczem zrabkowawszy mu 40 zło- 
tych i paczkę papierosów, ofiarę swą po 
wiązali sznurami i znikli w gestwinie 
Jeśnej. 

Dopiero w godzinę później Resla zwol- 
nili z więzów przejeżdżający wieśniacy. 
Zawiadomiony o dokonanym napadzie 
najbliższy posterunek policji powiato- 
wej wszczął natychmiastowy pościg za 
zbiegłymi bandytami, lecz niestety bez- 
skuteczny. 

GERTA n a a n a aa a aaa n o d 5 F 


Nowy sposó 
KONSERWOWANIA KWIATÓW. 


W laboratorjum doświadczalnem mu- 
zeum historji maturalnej w Salzburgu 
 „ostała wynaleziona po długich próbach 
| poszukiwaniach — nowa metedo kon- 
serwowania kwiatów, traw, mchów i 
zol. która niewątpliwie wielkie będzie 
miata znaczenie dla muzeów i innych in- 
 stytucyj kształcących. Dzięki nowej me 
łodzie będzie można z laiwością przecho- 
wywać okazy botaniezne w ich stanie i 
wyglądzie pierwotnym. naturalnym, 1 to 
we wszystkich stadjach ich rozwoju. 
Konsecrwowanie nowowynalezioną tą me 
todą zapewni nadto przechowywanie ro- 
din i ich części w stanie pierwotnym na 
stale, zatem gromadzenie wszelkich ga- 
tanków flory zwrotnikowej i podbicgu- 
nowej, także stref umiarkowanych, w 
teclach naukowych wielka kolekcja ro- 
sin miejscowych zakonserwowana zo- 
slala mową tą metodą w  Salzburskiem 
Muzeum Historji Naturalnej, które za 
kilka miesięcy wystawi ją na widok pu- 
bliczny dla zademonstrowania osiągrię- 
tych rezultatów. Dla botaników i wykla- 
dających botanikę w szkołach będzie wy 
stawa ta niemiłą atrakcją. 
1 EMS £ TZT WOT WRA orz oczy CEA 


lak się kupuje futro? 


Futra posiadają naogół tę zaletę, 

że dają ciepło. A jedyną ich wadą 
Jest to, że są drogie. Zbyt drogie dla 
przeciętnego śmiertelnika. W pew- 
aym składzie futer w Paryżu niejaka 
pani M., robiła gorzkie wymówki 
swemu mężowi, że nie mógł jej kupić 
lutra o jakiem marzyła. W tym sa- 
mym czasie kupowała inna dama fu- 
tro, Mimo, iż nie wyglądała wcale na 
obę zamożną, żadne futro nie wy- 
tawalo jej się zbyt drogie. Pani M. 
żiego powodu rzuciła przykrą uwa- 
5C na iemat niezaradności swego mę- 
ła Tymczasem druga dama rozpo- 
częlą ukłdy z włścicielem. 


Sp. Akc. w 


| U botę w zaśres Kuśnierstwa 
Ñ rzędnikom uiga w spłacie 


ZONY AN 


| ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłękiu Dąkhrowskiem 


SOSNOWCU 


niniejszem podaje do wiadomości swych odbiorców prądu, 
f če w niedzielę dn. 14 października rb wyłączony będzie 
prąd w Czeladzi na przeciąg czasu 


od 7-6j rano do 3-ej popołudniu. 


à POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole it p. ze 
URZ różne sorki krajowe | zagraniczne w wielkim wyborze 


la "YKONYWA JĄ we własnych warsztatach wszelką ro- 


Urzędnikom uiga w Spłac e. 


KURIER ZACHODNI Sobota 13 października 1928 roku. 
PZ PAT E SOKI EASO M GBA) DG NYCIGKI M. ESY YTPYE: TEZA) ||. E 


' również zaceni pan to futro na 12 i 
pół tysiąca franków. Pan M. zatem 
został zrehabilitowany. Jeden meęż- 
czyzna jest stanowczo dziś za słaby, 
by uszczęśliwić kobietę. W każdym 
razie co do futra. 


Futro kosztuje 25 tys. franków. Do- 
brze. To nie jest dla mnie za wiele. 
Biorę je, ale pojutrze. Jutro przyjdę 
z pewnym panem, któremu pan Z. 
łaski swej zaceni futro tylko na 12 i 
pół tysiąca franków. Pojutrze przyj- ; 
dę z pewnym drugim panem i temu l 
(REI REBNEZREZPEŃSI: OER "1. AE EA JASONE ERYKA 


Malgorzata „I yskotorba”, 


najbrzydsza kobieta na świecie. 


namalować jej twarz prawdziwą o ma- 
leńkich mądrych oczkach i króciutkim 
nosie powyżej potwornych werg. Nie 
starał się niczego upiększyć jak to uczy 
nili naprz. Holbein, który tak wyńdeali- 
zował na portrecie brzydką Annę von 
lewe, że król angielski Henryk VIII na 
widok tego obrazu uczynił ją swą narze 
cżoną. 

W chwili obecnej dwie żyjące kobie- 
ty mają pretensję do championatu brzy 
a E a ne a> 
wiemy o Helenie Trojańskiej, o Greczyn ; tarre star E KONNE : 
ce Aaii o lady PAL i Ca | bie slawę naj brzydszej kobiety, do CE 

Eugenji. Naprzeciw tych piękności stoi | 89 dają a prawo niezwykle szerokie 
| jedyna, uznana na całym świecie za naj j usta, skośne oczy, oraz obj qtość tal ji, Wy 

brzydszą pani Małgorzata księżna Koryn | noszącą 55) centymetrów. „Niedawno o- 

tji, która w 14 wieku zwracała na siebie | skarżyla pewnego R samocho- 

sap CAO Baia przez | AAC zę SER E b RĘCE 

swą brzydołę, jak przez nieposkromio- KIESLIIA, ze jj "A mes je. 

A Taa jej sa sprawiła klasyczną brzydotę i sędziowie uznali, 

że nadano jej przydomek „Pyskotorby”. | że żądanie odszkodowania ze strony pan 
J 


Przed niedawnym czasem sprzedany 
został w Londynie portret kobiecy pę- 
dzla starcgo holenderskiego malarza, 
Quentina Massy'ego. Za obraz ten osią 
' gnięto sumę blisko czterech miljonów 

złotych. Portret przedstawia damę, która 

w historji świata zajmuje zupełnie odrę į 
. bne miejsce. Od 600 lat dama owa rości | 
sobie prawo do tego, by ją uważano za | 
najbrzydszą kobietę na ziemi. | 

| 
i 
) 
|| 


Jstnicje caly szereg piękności uważa- 


Była ona dziedziczką potężnego księ- ny Polaire jest słuszne. Ale paryżamka 
stwa a brzydota nie przeszkodziła jej | ta ma jednak rywalkę, która chce JeJ 
wcale zaślubić już w dwunastym roku wydrzeć palmę pierwszeństwa. Jest nią 
życia czeskiego księcia Jana. Po kiłku | mistress Mary Bevan, mieszkanka Lon- 
latach wypędziła swego małżonka i wy- | dynu, która twierdzi, że jest najbrzyd- 
szła powtórnie zamąż za syna cesarza | SZĄ kobietą w Anglji. Jako tako angażo- 
niemieckiego. I tego jednak potrafiła się | Wana jest do występów publicznych w 
wkrótce pozbyć, bo zmarł otruty. Jest | pewnym cyrku amerykańskim. 

rzeczą niezmiernie ciekawą, że Małgorza 
ta i później potrafiła przykuć do siebie 
cały szereg mężczyzn. 

Z czasów pełnego okrucieństwa pano- 
wania w Koryntji Małgorzaty Pyskotor 
by pochodzi drogocenny portret malarza 
Massy'ego. Wiemy już że portret ten 
zmienił obećnie właściciela. Jeżeli weź- 
miemy pod uwagę wysokie stanowisko i , 
dziką samowolę księżny, zmuszeni bę- | 


Ale obie te panie, żyjące w naszych 
czasach mie mogą jednak odebrać swej 
poprzedniczce księżnej Koryntji sławy 
najbrzydszej kobiety w historji. Obecna 
sensacyjna sprzedaż jej portretu sławę 
tę potwierdziła na nowo. Że osoba księ- 

| żny budziła zainteresowanie również w 
międzyczasie, świadczy rysunek Leonar- 
da da Vinci, który wziął portret księ- 
żny za wzór do karykatury, przechowy- 
wanej obecnie w Windsor-Castle. 


dziemy przypuszczać, że malarz tylko ; 
na wyraźne jej żądanie zdecydował się i 


Kto chce kyć dalej kradjagą / 


Wszyscy chcemy ! 
TRAGEDJA BEZDOMNYCH DZIECI W ROSJI. 


ae 
Niedawno korespondent _ „Universal 
Press“ donosi z Moskwy, że w sowieckim 
przytułku Krapionnaja zbuntowało się |. 
dwieście bezdomnych dzieci, aby w ten 


i łóżek, bo 


lepszego jedzenia, odzieży 
„na razie“ śpią na ziemi, 


czy chcą się uczyć rzemiosła? 


sposób zaprotesować przeciwko fatal- PASIE CZ adas 6 
nym warunkom bytu. W trzech ostat- W Ey odpowiadają chó- 


rem, ` 
— Kto chce zostać pionierem i komso- 
molem? — pyta dalej dyrektor. 
— Nikt nie chce — huczny chór. 
— Kto chce być dalej bradjagą? 


nich miesiącach była to już czwarta re- 
wolta w przytułkach państwowych. Uz- 
brojeni w noże, pałki i kamienie chłap- 
cy wtargnęłi do sali, gdzie radzioł właś- 
nie ich grono nauczycielskie i żądali 


| 
! 
j 


Rash 


aan a e e 


Znany wirtuoz prof. | 


ted Śliwiński 


obejmuje z dn l października kla- 
sę najwyższą gry fortepjanowej 
(mistrzowska). Wpisy przyjmuje Se- 
kretarjat Inst. Muz. codz, od 10—1 

tod 3—7 5619-9 
Katowice, Teatralaa 7, Telef 1515 


ra 


sprzedają apteki składy dptcosne 


CH :drogerje). £ądajcie tyiko w ory- 
KÉ ginalneni Opakow aniu apteki 
wchodzącą GE EL A. Gąseckiego 


w Warszawie, 4l Leszno, 


saunnsnnmamsoi | 


Dyrektor pyta małych buntowników, 


S M 


piją tylko 
angielską 


HERBATE 
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Wszyscy chcemy! — odpowiadają 
przyszłe chluby Sowietów. 

Poczem część łobuzów rzuciła się na 
nauczycieli z nożami i palkami, a część 
zaczęła  podpalać budynki i niszczyć 
sprzęty. Wezwana policja poskromniła 
buntowników i ugasila ogień. Dyrektor 
i trzech instruktorów leży w szpitalu, a 
reszta opiekunów leczy się w domu. 

Ze wszystkich stron Rosji przychodzą 
wieści o strasznych stosunkach w tych 
państwowych „przytułkach, gdzie ty- 
siące dzieci, wyłowionych na ulicach i 
drogach ma znajdować „opiekę“ i zachę- 
tę do zaniechania łazęgostwa. Licha lub 
prawie żadna żywność, brud, brutalstwo, < 
choroby i epidemje, brak nauki lub rze ` 
miosł — oto „program“ tych zakładów, 
Podnoszą się glosy. że  przytułki te są 
wylęgarnią zbrodni i wszelkich zbóczeńł 
Dzieci spędzają tam czas na pijaństwie 
lub dzikich bójkach. 

Przytułki urządzane są zwykle w sta- 
rych klasztorach, skonfiskowanych przez 
rząd po rewolucji. W budynkach tych 
niema nowoczesnych urządzeń i panuje 
tam zimno, wilgoć i prawdziwie „kazion 
ny” brud, W Swensgorodzkiem Mona- 
sterze pod Moskwą, będącym dziś „zakła 
dem wychowawczym” dla tych dzikich 
zwierzątek, więcej niż 90 procent dzieci 
mo gruźlicę już rozwiniętą lub w zarod- 
ku, a wszystkie bez wyjątku cierpią na 
choroby skórne. Opieki Jekarskiej nie 
mają żadnej. 

BEED 


Ana» EEE 
Odpowiedzi Redakcji. 
Prenumerator z Olkusza: Adres Komi- 

tetu rozbudowy m. Sosnowca: Sosnowiec 

— Magistrat. Dokładnych informacyj u: 

dziela ustnie sekretarz Komitetu, p. dyr 

Mazur w Sosnowcń, seminarjum naucz. 

na Wawelu. 
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Dogodne warunki płatności 
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CAŁEGO ŚWIATA 


KURIER 


Wystawa Dy 


KATOWICE. HOTEL MONOPOL. 


anów 
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WARSZAWA, UL. SIENKIE 
Ceny przystępne! 
5796 


Duży wybór! 
TYLKO KILKA DNI! 


OGŁOSZENIE. 


| 

Ę Pragnąc uprzystępnic Szanownym  Odbiorcom 
prądu korzystanie z energji elektrycznej w szerszych 
iozmiarach w gospodarstwie domowem, przystąpiliś- 
my do sprzedaży elektrycznych żelazek do prasowa- 
nia na specjalnie dogodnych warunkach, 

Ogromne zalety tych żelazek, łatwość i zupeł- 
ne bezpieczeństwo obsługi oraz stosunkowo niewy- 
soka ich cena, zjeónały im powszechne uznanie i 
szelokie zastoscwanie zarówno zagranicą, jaki w 
większych miastach Polski. 

Elektryczne żelazko może być przyłączone do 
normalnego gniazda wtyczkowego, przeznaczonego 
do oświetlenia i jego zastosowanie nie wymaga żad- 
nych specjalnych kosztów instalacyjnych, Zelazko o 
wadze 3 kg. z 2-u mtr, sznurem przyłączowym w opo- 
nie gumowej viaz wtyczkami kontaktowemi kosztuje 


zł. 30.— 


płatnych w 15-tu miesięcznych równych ratach, t, j. po 
zł, 2,— miesięcznie 

Do ceny żelazek nie doliczamy żadnych kosz- 
tów z tytułu udzielonego kredytu. 

Godzina prasowania żelazkiem kosztuje przy 
obecnej taryfie Elektrowni zaledwie około 16 groszy, 

Trwałość grzejnika żelazka gwarantowana jest 
przez Elektrownię na przeciąg 15-iu miesięcy, Wszel- 
kie ew. naprawy grzejnika uskuteczniane będą w po- 
wyższem okresie czasu „rzez Elektrownię bezpłatnie, 

Zelazka demonstrowane są w biurze Elektrow- 
ni w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, gdzie 
udzielane są wszelkie informacje i pokazy oraz przyj- 
'mowane zamówienia; zamówienia uskuteczniane być 
mogą również u inkasentów Elektrowni. 


Liczba żelazek przeznaczonych do sprzedaży 
na powyżej określonych warunkach jest na razie o- | 
graniczona, 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Tatrowskiem $. A. 


` POWIATOWA KASA CRORYCH w SOSNOWGD miniejszem ogłasza 


KONKURS 


na dostawę butelek i słoików apiseznych 


i 
o pojemności od 5 do 500 gram ze szkła białego i oran- 


żowego z firmą P. K. Ch. 


Oferty w kopertach aamkniętych łącznie z próbnemi butelkami 
składać należy bezpośrednio do Wydziału Zakupów Pow, Kasy Cho- 
rych, ul. Kołłątaja 17 najpóźniej do dnia 18 października 1928 r. 


szczegółowych informacji udziela Wydział Zakupów, 5852-2 


(MO „ZAGŁÓAE [0 wow 


AinO- Teatr „Uiziałowy” | 9 października rh. 


z A A 
CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową | W tekscie . S A Aa AE ma EN 
W tekście, W kronice „ « s soan a» soal i 
3 Zł. 50 gr. Za tekstem . Ada Aa ty ds 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. | 


Cena egzemplarza 20 groszy. | 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: 
Redaktor: 


Będzin, Małachowskiego 7. 


TADEUSZ OPIOŁA. 


ZACHODNI Sobota 13 


RESTAURACYJNA. 


WICZA NR. 2. 


Dogodne warunki płatności! 
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Perskich 


(GE M: 


TYLKO KILKA DNI! 


KON. 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu nialejszym ogłasza konkurs 
na dostawę 


TON ZIEMNIAKÓW 
jak również w mniejszych ilościach 
KAPUSTY, BURAKÓW, MARCHWI i t p. 


Ziemniaki winny być w gatunku jadalnym, zdrowe, rafowane, nie zawle- 


120 


aździernika 1928 roku. 


| czysto pszczelny pod gwarancją, 
3; lipcowy, deserowy i dla celów lecz- 


niczych z własnych pasiek w bla- 


| szankach 5 kg 16,80 zl., 10 kg. 32 zł, 


20 kg. 61 zł,, wraz z blaszanką i 0> 
płatą pocztową wysyła za pobra- 
nlem poczt. Najstarsza katolicka 


FIRMA „PATOKA“ 


Kupozyńce, pocztą Denysów 


57765 


rać drobnych i ziemi. W ofercie oprócz ceny podać należy gatunek i miej- p j 


sce pochodzenia. Próby ziemniaków są poźądane. Oferty przyjmuie Wy: 
dział Zakapów Pow. Kasy Chorych Kołłątaja 17 tylko do dnia 15. X.1928 r. 
udziela wszelkich Informacy|. 


Tenże Wydział Zakupów 


er 
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i Górnego Sląska 
OBOWIĄ HIEM keżedego z was jest 
zostać członkiem naszej spółdzielni 


SLATHIONIN” 


w SBSNÓWCY, Boninsa 1 1m, 6-4, 


TOWARY |JAK: 


Obuwie, manufaktura, jed- 
wabie, konfekcję damską 
i męską, kapelusze, 
dywany, meble, por- 
celana, fajans, 
szkło, wyroby 
skórzane, ga- 
lanterjęda m- 


ską i męską, st- 
i 


IYZAMZ 


KREDYT NIE 


knie, koniekcję da- 
mską, lincieum, per- 
fumerję. radjo sprzęt, 
biżuterję. wyżymaczki. 
krawiec, pomoc dentystycz- 
na i. t. p. 


POWUDUJE. 


Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akceptować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
|! GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
| lat trzydziestu i wystrzegać się na- 


śladownictw, uporczywie poleca- 


nych w podobnem do naszego 
opakowaniu. 


PRADA 


~g 


NTT 


ARR) 


enia, i 


E r a e 


Posady i prace. 


eatis ee i EEA 
GIEŁDA PRACY. 


W PUPP. w Sosnowcu sa nastepu- 
jace wolne miejsca na dzień 13 paź- 
dziernika 1928 r. Kandydatów do Po- 
licji Państwowej na wyjazd 10, a- 
gentów handlowych 4 nagrzewaczy 
żelaza 2 pomocnik blacharski 1, for- 
nal 1, robotników do kopalnń.2, robot- 
ników do fabryk 7 koblet do robót 
rolnych na wyjazd 4, słażby domo- 
wej koblet 10. Kolejność kandydatów 
zwykła. 

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 118 wolnych miejsc. PUPP. 
skierował do pracy 128 osó) 


potrzebna zdolna sklepowa i kasjer- 
ka. Sosnowiec, Warszawska l4 
MOSSAS a N E AO 


Dotrzeona paalenka skromnych wy- 
A magań z ukończeniem sakoły pow 
szechnej, inteligentna dla towarzyst- 
wa 7 letniej dziewczynki Wiadomość 
Kurjer Żachodni Dąbrowa 5827-2 
oszukuje się natychmiast pierwszo” 
rzędnej siły do Salonu damszie- 
Zawiercie Paderewskiego 3, Rok 
5836 
otrzebua zdolna eżtspedjentka do 
"bufetu Il klasy: Wiadomość stac- 
ja Sosnowiec 5854-2 
posiadam praktysę Dlurową, sklepu- 
wą, pisze na maszynie, znam go- 
spodarstwo domowe, przyjmą jaką- 
kolwiek pracę. głoszenia do „Ku- 
riera” pod „Pracowita*. 5551 


go. 


Kupno i sprzedaż. 


6 pocztówek 
i portret, wy- 
w Zakładzie 


Tylko zł. 10, 


konany  artystystycanie 


Nowoczesnej Fotografji „STUDJO* 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 43 vis a vis 
Kościółka kolejowego, 5366-3U 


ACZNOSĆ ROLNICY! ZYTO DO 
SIEWU : pozuańskie „Petkus“ 
sprzedaję tanio i odmeniaam na inna 
I. Gryugras; Będzin Gadz 
5 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


REDAKCJA: 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm I-łamowy układ 4-szpaltowy 69 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


45 
60 „ 
25, 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Dabrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


c wiz a zka 


Druk. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu. Dęblińska 1. 


Zawiercie, 8-1 Maja 27. 
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I 


| 


Nr. 285, 


ZKOŁKI  ROGOZNICKIE "Toy, 
RZYSTWA GORNICZO-PRZENY 
SŁOWEGO „SATURN“ mają tani, 
dO zdDycia większą iloŚĆ drzew | kte. 
wów owocowych i osdobnych, Cep. 
nik wysyła sie na żądanie. Adres qi, 
listów: Sosnowiec, Tow. Góra.-Przęn 
„Saturn”%, Szkółki Rogożalckie i 
ti 5817.3 
pomidory ałelone, koper do Fam 
sty sprzedałę. Szatkownicę wy. 
pożyczam. Sosnowiec, Wlejską 19 


Sway WAMI 


Lokal e 


COP EEE 


pe wynajęcia warsztat ssewski wra 
z mieszkaniem (front) Wiadomość 
Ostronórska M 5828-3 
| EEEE” T D TOE a w 
poszukuję natychmiast po- 
koju umeblowanego przy 
inteligentnej rodzinie, poło. 
żonego możliwie bliżej śród. 


AETERNE 


mieścia. Zgłoszenia do A. 
dministracji „Kurjera“ vod 
Kao 5798-3 


rzędnik poszukuja pokoju z od- 
dzielnym wejściem umeblowane. 
go iub od gospodaraa. Zgłoszenąa 
„Kurjer* okazicielowi kwitu 2915, 

5843 


| Do wynajęcia 2 pokoje z  Kachnią 


nadające sig na Interes lub przed: 
siędlorstwo handlowe. Adres wskaże 
Adminlatracja. 5857 
poton w Sosnowcu lub w pobliśn 1 
dworca w inaem pobliskie mle- 
Komorne z góry, O. 


ście poszukuję, 


ferty pod „Samotny” do Admlalatrg. 
cii „Kurjera*, Sosaowiee Debian 


EE Pana 


OQ":"iam i reperuje meble, Wia- 
domość w „iiurjerze Zachod 
8-4 


4 
z] 


Nauka i wychowanie, 


EECC LZAE 


mtenografii wyucza listownie, naj- 
5 szybciej, najdoskonalej lastptat 
stenograficzny: Warszawa, KruczA 2 
(Zaawansowanym wydawnictwa) 
5648-10 
Srini Pisania na Maszynach oras 
Biero Próśb H, Lewkowicza, Be- 
dsla '— Sączewskiego 29. Tel 3f. 
Masgynistka orsvimie posadę, 58613- 


Zgubione dokumenty. 


adeuszow! HirszĐandowi zam, W 
Sosnowcu, ul. Nowepogońska 6 
skradziono: Dow. osob. wydany przez 
Magistrat Warszawy, wyciąg z kaląg | 
ludności stałej, Książeczkę stanu Słl- 
żby oficerskiej wyd. przez PKU., Ware 
Szywa, Uraz kartę mob. Powyższe do- 
Rumenty uniewaznia się. 5814- 
Ozef Pryt zgubił książeczkę wojsko- 
j wą wydaną przes PKU. Sosnowieć 
Takowe 
5818:3 


Wyciąg z Ksiąg ladności, 


nnieważnia sle 


$ LD). dgyscieki sgubit legitymację 
tragarską Nr. 31 Rtórą unieważnia 
się. 4 5849 
y alor Weltman zgubił legitymację 
tragarską Nr. 36. którą uniewa 
żnia się. d p 5848 
pvid Grinield zgubił legitymacje 
tragarską Nr. 4, którą unieważnia 
585) 
E TC o 
an napuscik zguDił Książką, Masy 
j Chorych, wyd. przez fabr. „Fiteni 
i Gamper“ w Sosnowcu. 5864, 


Dramat z życia emigracji ro'f 


syjskiej i szpiegowskiej akcji | 
agentów sowieckich zagranicą. | 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 257/, droższe. ! 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło= 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Wydawcy: Sp.Ake, „KURIER ZACHODN” 


W rolach tytułowych: 


SUZY VERNON i MICHAŁ | 
BOHNEN. 


AZZARO ZEE 0 


g 


Grodziec, Będzińska. 


